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rp . Moskwa, 17 stycznia. 

nycj. ' — Komisariat spraw zagranicz-
Powi J ° - dziś d o wiadomości treść od-
tyjsk 1 rządu sowieckiego na notę bry-
l t a Z u ^ z d n - 9 stycznia r.b. w sprawie za-

£ Wyjazdu ochotników do Hiszpanii, 
a n g i e ? T , S a r Z Litwinow na propozycję 
°dpo ' opowiedział odmownie, w 

W e n t • S W C i P O W O k ł 

się na dwa do

li V 
WjeJ .P l s mo przedstawiciela rządu so-
frlid w komitecie londyńskim z 4 
î jj , n i a do przewodniczącego tego ko-
w lgnięcie zobowiązania o nieinter-

0 , 1 n « wysyłkę ochotników do Hi-
i P T 2 P , szpanii 
"iem kontroli nad wykonywa-
któr z °k°wiązania tym agentom, 
pr2 y m rna być poruczony nadzór nad 
Voi d a j ą c y m do Hiszpanii materiałem 
jfU^n,nVm. 2] na memorandum z dnia 29 
l>0i " l a r. ub. w którym rząd sowiecki 
p 0 r

 l e rdza.jąc swą zgodę na zawarcie 
iń0

 Z u r nienia między zainteresowanymi 
l t 0 w

a r s ^ w a n i i o zakazie wysyłki ochotni 
W i j również kontyngentów wojsko-
cj e • "° Hiszpanii, wyraził chęć wyzna
jcie a możliwie najwcześniejszego wej-
?ow

 w . zycie tego porozumienia i zorgani 
j* n ' a skutecznej kontroli. 

n ° v v a ° ^ U m e n t v t e ' zdaniem kom. Litwi-
du a ' SA odpowiedzią na propozycje rzą-
9 b Rylskiego, zawarte w nocie z dnia 
Prs e 2 ' ? w szczególności na wysunięte 
sp r a . komitet londyński propozycje w 
' v n g P

n ' r o l i oraz ochotników i kon-
s*awip" i W w °iskowych. Ponieważ przed 
"tówi © p o w s t a 6 c ó w hiszpańskich — 
*g0(j n t a — nie wyraził zasadniczej 
kontr r * wspomniany projekt 
r'ału \ n a w e t w zastosowaniu do mate 
^p j^ . i e r inego to rząd sowiecki we 
^ał r ^ n , a n v m memorandum zapropono-
k t 0 r a każenie projektu takiej kontroli, 
*8odv m °glaby być zrealizowana bez 

u y Powstańców, 
Kontrolę taką rząd sowiecki wy-

0 . r a z a sobie w formie zastosowania 
QPowiednich zarządzeń przez siły 

c a ? , i e k i l k u l u b wszystkich mo-
. stw należących do komitetu 

R y ń s k i e g o . 
Vi e k °»ec tego, że ustalenie jakiejkol-
10 d n ł

o r n , V kontroli zajmie conajmniej 
"Oty ĵ C Z a s u , rząd sowiecki wyraża po-
f ^ U n j . d . e2yderat, aby sygnatariusze po 
^ d s t " 1 8 .polecili natychmiast swoim 
° l>s e r v J a w i c ie lom i okrętom w Hiszpanii 

OCL przybywających do Hiszpa-
^°Wyck . .°*w m D kontyngentów woj-
^dltack 1 f o r m o w a n i e o takich wy-
M>li c , n ' , c e l e m podania tych faktów do 

Zda ' w i a d ° m o ś c i ' 
f^Wante l^m r z a ^ u sowieckiego „zasto-

pYiny J e d n os t ronnvch środków probi-
^itctu l ' yy^acznie przez członków ko 
płonico °. yńskiego, podczas gdy inni 

1*ań D ' e ^ l k o są wolni od zobo-
r % ^ a k t y c Z n ' e w dalszym ciągu kie 

Można obawiać się — głosi dalej nota— 
że tego rodzaju środki indywidualne mo
gą utrudnić w przyszłości i współpracę 
międzynarodową,, jak również i zrealizo
wanie nakreśdonego przez komitet lon
dyński projektu kontroli. Zastosowanie 

zbyteczne, jeżeli wziąć pod uwagę, że 
powstańcy nie wyrazili dotychczas na
wet zasadniczej zgody na ustanowienie 
jakiejkolwiek kontroli, a podtrzymujące 
ich rządy nie wyraziły jasnej i bezwarun 
kowej zgody, ani na wprowadzenie ja 

tych środków wcześniej należy uznać za kiejkolwiek kontroli, ani na powstrzyma 

nie wysyłek do Hiszpanii kontyngentów 
wojskowych pod nazwą ochotników. Z 
powyższych względów rząd sowiecki acz 
kolwiek nie wysyła obecnie oddziałów 
Ochotniczych, nie uważa za celowe wkro 
czyć na drogę stosowania jednostron
nych środków. 

G r a M u s s o l i n i e g o n a d w a f r o n t y 

D y p l o m a c j a w ł o s k a l a w i r u j e p o m i ę d z y B e r l i n e m a L o n d y n e m . — 

J a k i j e s t c e l w i z y t y G o e r i n g a w R z y m i e 
Rzym, 17 stycznia. 

(PAT) Premier Goering udał się 
dziś przed południem do Castel Porzia-
no, gdzie podejmowany byt śniadaniem 
przez króla Wiktora Emanuela 3-gó. 
Po śniadaniu,' w którym wzięli udział 
książęta krwi oraz wybitni dostojnicy 
władz faszystowskich, odbyło się polo
wanie zakończone o godz. 15. Wieczo
rem premier Goering odwiedził „D. m 
Niemiecki", gdzie wygłosił powitalne 
przemówienie do licznie zgromadzonej 
kolonii niemieckiej. Jutro rano oremier 
Goering wraz z małżonką wyjedzie ,do 
Neapolu, gdzie będzie powitany przez 
ludność i organizacje faszystowskie, 
zgromadzone na placu Plebiscytowym. 
O godz. 13-ej premier Goering podejmo 
wany będzie śniadaniem przez następcę 

skim. O godz. 18-ej premier Goering od 
płynie w kierunku Capri na wojennym 
okręcie włoskim. 

Moskwa, 17 stycznia. 
(PAT) „Prawda" omawiając wizytę 

premiera Goeringa w Rzymie pisze, że 
głównym celem tej podróży jest spra
wa Interwencji niemiecko-włosklej w 
Hiszpanii. Odnosi sie wrażenie — pisze 
dziennik — że w Rzymie opracowuje 
się wspólną platformę włosko-nlemiec-
ką, która będzie przeciwstawieniem piat 
formy angielsko-francuskiej, przyczem 
wzięta będzie pod uwagę gotowość Pa 
ryża i Londynu uczynienia poważnych 
ustępstw na rzecz Niemiec i Włoch. 

Dziennik przypuszcza, że bedą czy
nione usiłowania izolowania Francji i 
Anglii. Poza tym rzymska wizyta Goe 

tronu ks. Humbcrta w zamku Królów rimga ma na celu zademonstrowanie 

K o n g r e s „ S t r o n n i c t w a L u d o w e g o " 
u c h w a l i ł § i e r e g r e x o l u c y j 

Warszawa, 17 stycznia. * i na przewiduje spółprace z robotniczym 
Dziś przez cały dzień pod przewód)ruchem socjalistycznym, a mianowicie 

nlctwem b. posła Thugutta obradował 
kongres Stronnictwa Ludowego. 

Referat polityczny wygłosił b. mar
szałek Rataj. 

Obrady rozpoczęły sle od odczyta
nia listu Wincentego Witosa. 

Po całodziennej dyskusji w toku któ 
rej przejawiły się akcenty opozycji wo
bec rządu, uchwalono szsreg rezolucyj, 
z których zasadnicza rezolucja oolltycz 

z P.P.S. 1 wyłącza jakiekolwiek Dorozu
mienie z czynnikami rządowyjnl, aż do 
umożliwienia powrotu Witosa, Kiernlka 
i Bagińskiego. 

W rezolucji ekonomiczne! stwierdza 
się między Innymi, Iż szerokie uorzemy 
słowienie Polski dostarczy pfacy I za
robku wszystkim mieszkającym w niej 
obywatelom. 

W L o n d y n i e t o c z ą s i ę n a r a d y 
v Londyn, 17 stycznia. , uchwały wzywającej 

(PAT). Delegaci Ligi socjalistycznej 

trwałości przyjaźni włosko-niemieokiej, 
gdyż jak dowodzi „Prawda" oomiędzy 
obu państwami istnieją poważne roz
bieżności interesów na Bałkanach. 

Berlin, 17 stycznia. 
(PAT) Niemieckie Biuro InformacyJ 

ne donosi: „Voelkischer Beobachter" za 
mieszczą wywiad swego korespondenta 
Rolanda Strunka z Mussolinim. który, 
m. in. oświadczył: 

W roku obecnym zaszło wiele wyda 
rzeń. Wykuliśmy oś Berlin—Rzym. 
Jest to zaczątek procesu konsolidacyjne 
go w Europie. Nie wierzę- w Stany Zje
dnoczone Europy, ale wierze w ideę 
europejską stworzoną przez świado
mość, że naszej kulturze, naszemu sta
nowi posiadania i naszej cywilizacji gro 
zi jedynie niebezpieczeństwo belszewiz 
mu. Przeżywamy zwrotny moment dzie 
Jów, całkowity przełom Ideologii poli
tycznych I społecznych. Demokracje 
przeżyły się. Są one dziś świadomie lub 
nieświadomie ogniskami zarazy, nosi
cielami mikrobów 1 pomocnikami boi-
szewlzmu. 

O porozumieniu angielsko-wloskini 
Mussolini oświadczył: 

Porozumienie to w każdym razi* 
jest początkiem odprężenia. Mamy dzii 
ki niemu przed sobą parę lat spokojnie 
szego rozwoju. W tym czasie możnfe 
dalej pracować na rzecz dzieła pokoju* 
Pakt śródziemnomorski wlosko-anglel-
ski wzmacnia jedynie oś Berlin—Rzym. 
Jest on logiczną konsekwencja naszych 
wysiłków na rzecz pokoju Europy. 

O sprawie hiszpańskiej Mussolini o-
świadczyl: 

Włochy nie mają żadnych roszczeń 
terytorialnych w związku z Dołożeniem 
wywołanym przez interwencie w Hisz
panii. 

odbyli tu naradę z przedstawicielami 
partii komunistycznej i niezależnej La-
bour-Party w sprawie utworzenia 
„wspólnego frontu". Dyskusja była bar 
dzo namiętna, chwilami bardzo ostra. 
Jak mówią, w razie gdyby wysiłki 
„Ligi" nic dały wyniku, sir Stafford 
Cripps i inni prowadzić będą dalej ak
cję na rzecz „wspólnego frontu". Cho
ciaż Labour-Party może ich za to wy-

) a ..—ntyngenty wojskowe do Hisz 
, nV' nic tylko nie pozwoli osiągnąć kluczyć ze swego grona. 
s i ^ r z o n e g o celu, lecz sprowadzi | Londyn, 17 stycz 
staócó " l t e r w e n c , i n a k o r z y ś ć P ° w 

znia. 
(Pat) — Z powodu powziętej dziś 

przez konferemaję ligi socjalistycznej 

do utworzenia 
wspólnego frontu niezależnej partii pra
cy i komunistów, iak donosi Reuter, ko
mitet wykonawczy Labour Party zażąda 
wystąpienia ligi socjalistycznej do któ
rej należą też labourzyści z Labour Par
ty. 

Londyn, 17 stycznia. 
(Patj — Konferencja zwołana przez 

ligę socjalistyczną (grupę labour - party) 
uchwaliła 56 przeciw 38 rezolucję z żą
daniem zawarcia układu pomiędzy nie
zależną partią pracy a partią komunisty
czną, celem stworzenia wspólnego fron
tu. 

W s t r z ą s a j ą c y w y b u c h 

w f a b r y c e 
Bukareszt, 17 stycznia. 

(Pat) — W miejscowości Balti (Biel-
ce) w Besarabii wydarzył się wybuchł w 
fabryce olejów, inżynier, mechanik i je
den robotnik ponieśli śmierć.- Wybuch" 
nastąpił wskutek pęknięcia przewodu 
wodoru. Fabryka spłonęła doszczętnie, 
straty obliczają na blisko 10 milionów 
lei. 
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poseł Budzyński wydawał pismo... żar
gonowe p..t. „Der Telegraf", w którym 
występował jako przyjaciel Żydów, 
namawiając ich do głosowania na jego 
osobę. 

„Robotnik" przynosi rewelacyjne 
wycinki z pisma „Der Telegraf" z przed 
15 miesięcy: 

W artykule tego pisma z dn.'6 wrze 
śni>a 1935 r. czytamy: 

„W duże] sali muzyczne! w Łasku od
byta się szersza konferencla wszystkich 
gmin żydowskich w 21 okresu wyborczym 
z udziałem powyże] 150 uczestników. Za
gała konferencję czcigodny rabin ze Zduti 
skle] Woli p. Beer, w referacie o bogate] 
treści.... wskazule. ze osoba redaktora 
Wactawa Budzyńskiego jest Jedyna, którą 
popierać musimy. Po tym zabiera gtos 
pro!. Hlrsz Heller z Sieradza, który po
zdrawia konferencje w Imieniu żydowskie] 
ludności Sieradza I zawiadamia, że na na
radzie w Sieradzu, w które] wzlell udział 
przedstawiciele wszystkich żydowskich In
stytucji I bóżnic, postanowiono Jednogłoś
nie poprzeć kandydaturę redaktora Wacła 
wa Budzyńskiego. Redaktor Ganc z Lodzi 
w mocnych słowach apelule do zebranych, 
by czynili największe wysiłki na rzecz 
redaktora Budzyńskiego, bo gdybyśmy nie 
oddali wszystkich naszych głosów za re
daktorem Budzyńskim, może sle. broń Bo
że, stać, że zamiast człowieka o Doglądach 
postępowych a przyjaciela Żydów, przej
dzie w naszym okręgu laklś tam kariero
wicz antysemicki". 

Po czym Jednomyślnie przyjęto rezolu
cję treści następujące]: 

„Wszyscy Żydzi okręgu 21 głosują na 
kandydata, 

dydatów rządowych do Selmu. Wszyscy, 
lak Jeden mąż, Idziemy przeto w niedzielę, 
W dniu wyborów I głosujemy w naszym 
okręgu wyborczym za kandydaturą zna
nego uczonego 1 Illosemlty.... ulubionego 
przyjaciela Żydów Wacława Budzyńskie
go, do którego będziemy sle mogli zwracać 
w razie potrzeby, który będzie bronił na
szych Interesów 1 który będzie pamiętał o 
zaufaniu, jakim myśmy go obdarzyli". 

Tak wygląda w świetle faktów i do
kumentów „ideologia" posła Budzyń
skiego. 

Czyż nie miał wiec absolutnej racji 
p. premier Składkowski, proponując po 
ojcowsku p. Budzyńskiemu, aby zaczął 
się... leczyć!... Już najwyższy czas, pa
nie pośle!.... 

T u r c j a l i k w i d u j e 
p o s e l s t w o w A b i s y n i i 

Rzym, 17 stycznia* 

(Pat)' — Ambasador Turcji zakotftf* 
nikował hr. Ciano, że rząd turecki postu' 
nowił zlikwidować poselstwo w AddiS' 
Abebie i zwraca się do rządu włoskiej!0 

z prośbą o objęcie opieki nad obywać' 
lami tureckimi w Abisynii. Rząd turecK' 
zastrzega sobie prawo otwarcia kons"' 
latu w Addis-Abebie. 

W o j s k a r z ą d o w e o d p i e r a j ą w s z y s t k i e a t a k i 

W a l k a o g i n a c h w o j s k o w e j k l i n i k i s z p i t a l n e j w M a * 

d r y c i e . - P o w s t a ń c y w k r y t y c z n e j s y t u a c j i 
verda usiłowały odebrać zdobyte przez Madryt, 17 stycznia. 

(Pat) — W czasie wczorajszej oienzy 
wy wojska rządowe zdobyły teren, sąsia 
dujący z szosą, wiodącą do La Coruna w 
okolicy Arawaca i Pozuelo. Obecnie 
więc ta część szosy na której znajdują 
się powstańcy, znajduje się bezpośred
nio pod obstrzałem wojsk republikań
skich. 

POWSTAŃCY DZIŚ OD RANA ROZ 
POCZĘLI KONTR-ATAK. ABY ODZY-
SAĆ UTRACONE POZYCJE POD 
MONCLOA. ATAK TRWAŁ KILKA GO 
DZIN, LECZ WOJSKA RZĄDOWE NIE 
RUSZYŁY SIĘ Z ZAJĘTYCH POZY
CJI. RÓWNIEŻ ATAKI POWSTAŃCÓW 

do którego poglądów liberał- j NA PRAWE SKRZYDŁO KLINIKI 
SZPITALNEJ WOJSKA RZĄDOWE 
ODPARŁY. 

O godz. 16 wvwiazała się walka na 
odcinku Usera. Wojska powstańcze roz
lokowane na Carabanchel Alto i ViHa-

nych żywimy zaufanie, to lest — za kandy 
daturą redaktora Wacława Budzyńskiego". 
W jednym ze sprawozdań o sytua

cji wyborczej czytamy w owym piśmie 
żydowskim p. Budzyńskiego: 

„Wszędzie panuje niebywały nastroi za 
kandydaturą redaktora Wacława Budzyń
skiego 1 panuje zupełne przekonanie wszyst 
kich działaczy, że Jedynie redaktor Budzyń 
ski zasługuje na gorące poparcie całego 
społeczeństwa żydowskiego okręgu 21". 
Poza tym czytamy następujący pa-

negiryk na cześć p. Budzyńskiego: 
„Redaktor Budzyński znany lest zaró

wno w Polsce, Jak I poza granicami nasze
go państwa ze swych kolosalnych zasług 
w dziedzinie pracy kulturalne! I uświada
miające] wśród polskich rzesz ludowych, 
szczególnie zaś ze zwalczania ładu hec an
tysemickich ze strony endeków l Ich po
pleczników. Jako prawdziwemu olłsudczy-
kowl obce mu sa wszelkie antysemickie 
przesądy i religijne antagonizmy. Redaktor 
Budzyński, Jako człowiek o wysokim wy
kształceniu I kulturze zachodnio-europej
skiej, stoi ponad niedorzeczna hecą agita
cyjną przeciw Żydom", I „wobec tego 
wszyscy wyborcy Żydzi będa głosowali za 
)edvnym liberalnym fllosemlcklm kandyda
tem, redaktorem Wacławem Budzyńskim". 
Przytaczamy jeszcze urywki z 

dwuch odezw wyborczych, wydanych 
przez „Zjednoczony Żydowski Komitet 
Wyborczy" dla poparcia kandydatury 
p. Budzyńskiego. W jednej z odezw czy 
tamy: 

„Jest dla nas sprawa życia I honoru, 
aby posłowie nleżydzl, którzy wejdą do 
Sejmu stosami żydowskimi, byli przy
zwoici | liberalni wobec nas Żydów. Jako 
takiego znamy kolegę redaktora p. Wac
ława Budzyńskiego 1 dlatego wzywamy lu
dność żydowską do oddania nart głosów". 
W drugiej zaś odezwie czytamy: 

„Dzięki energiczne! interwencll obec
nego Rządu zaprzestano hecy pogromowe], 
a antysemiccy niebezpieczni chuligani zo
stali ukarani. Teraz, bracia Żydzi, nadeszła 
pora wdzięczności, pora, gdy możemy u-
dowodnlć, że rozumiemy jak spełnić nasz 
obowiązek żydowski przez popieranie kan 

Z g o n o s t a t n i e g o c a r 

s k i e g o 
m i n i s t r a s k a r b u 

Paryż, 17 stycznia. 
(Pat) — W St. Pierre les Aubagne 

zmarł dziś ostatni carski minister finan
sów Piotr Bark, który zajmował swe sta 
nowisko od r. 1912 i którego podpis figu 
rował na ostatnich rublach carskich. Po 
wybuchu rewolucji Bark emigrował z Ro 
sji i przebywał w Anglii, gdzie zajmował 
ostatnio stanowisko naczelnego dyrekto 
ra Anglo-International Banku. 

Katowice, 17 stycznia. 
(Pat) — W kopalni „Michał" w Mi-

chałkowicach powstał z nieustalonej 
przyczyny pożar, w czasie gaszenia og
nia kilku robotników uległo poparzeniom 
Gaszenie pożaru trwa. 

wojska rządowe przed 15 dniami pozycje 
Wszystkie ataki zostały odparte. 

Bruksela, 17 stycznia. 
(Pat) — „Nation Belge" donosi, że 

jakoby rząd kataloński podpisał z jedną 
z firm belgijskich umowę o dostawie 
1000 karabinów maszynowych za 8 mil. 
franków belgijskich. Broń ta była po
czątkowo przeznaczona dla Abisynii. 
Cały transport ma być natychmiast od
stawiony do Hiszpanii. 

Londyn, 17 stycznia. 
(Pat) — Ośmiu przedstawicieli trade-

unionóv/ wyjechało dn. 16 b.m. wieczo
rem z Londynu do Hiszpanii na tydzień, 
aby przeprowadzić badania o wynikach 
wojny domowej i położeniu klasy robot
niczej. 

Meksyk, 17 stycznia. 
(Pat) — Przywiezione na parowcu 

„Mar Cantabioo'' z Nowego Jorku skrzy 

głównej kwaterze w Salamance przed
stawiciela agencji Havasa, korespondent 
zwrócił się do gen. Franco z następują
cym pytaniem: znane jest p. generałowi 
wielkie poruszenie, j ikie wywołały na 
świecie wiadomości o tym, że jakoby 
wojska niemieckie wylądowały w Ma
roko, co pan generał sądzi o tej spra
wie? 

Gen. Franco odpowiedział: nie ma 
żołnierzy niemieckich w Maroko hiszpań 
skim, daliśmy zaprzeczenie formalne wia 
domości o wylądowaniu wojsk czy też 
ochotników niemieckich w naszych po
siadłościach w Afryce północnej. 

Korespondent Hayasa zauważył na-

S e n . f r a n c o t ł u m a c z u s i ę 
C o o ś w i a d c z y ł o n p r z e d s t a w i c i e l o w i H a v a s a 

Paryż, 17 stycznia, j stopnie międzynarodowy charakter któ-
(Pat).— Gen Franco przyjął dziś w | ry przybiera wojna w Hiszpanii musi, 

rzecz prosta, budzić niepokój. 
Gen. Franco odparł: charakter mię

dzynarodowy tej wojny nie jest naszą 
winą, ani go pragnęliśmy, ani go obec
nie pragniemy. 

Korespondent Havasa zapytał: czy 
zarządzona ewakuacja ludności cywilnej 
Madrytu wpłynie na zmianę pańskich pla 
nów co do zdobycia? czy pan uważa, że 
ta ewakuacja pozwala panu obecnie na 
działanie bez żadnego krępowania się? 

Gen. Franco: nic nie zmieniło się. 
Madryt padnie jak to przewidziałem. 
Madryt ma duże znaczenie, ale nie w 
Madrycie decydują się losy wojny. 

nie z 7 samolotami są wyładowy w 8 ' 
ne w Vera Cruz, będą one wysłane o° 
Walencji na parowcu „Motomar", i n £ e 

ładunki ze sprzętem wojennym z $ 
Zjedn. do Hiszpanii nie nadchodzą. 

Madryt, 17 stycznia-
(Pat) — Dziś zrana wojska rządo^<j 

wysadziły w powietrze prawe skrzydl0 

kliniki szpitalnej i wtargnęły do woętr** 
budynku. Powstańcy, znajdujący * 
gmachu, są w krytycznym położemw 
gdyż zajmują oni górne piętra, pode**' 
gdy wojlska rządowe są już na piętra 0" 
dolnych. Schody są zaś zniszczofl* 
przez wybuch. 

Walencja, 17 stycznia-
(Pat) — Z Malagi donoszą: KapHf" 

parowca „Aragon", który był zagaro'*' 
ty przez krążownik niemiecki n v

 t 

Sćheer" i którego załoga została "J*, 
stępnie uwolniona po przybyciu do _M*' 
lagi zawiadomił, iż 6 członków załogi o' 
chciało powrócić na terytorium repob1^ 
ki hiszpańskiej, skierowano ich do Ta* 
gem, „Aragon" — jak mówi kapitan 
był zatrzymany na wysokości Punta " 
binal w odległości mili morskiej od bf* 
gu. zmuszony do zawrócnia z drogi i **;t-
trzymania się w porcie VlWa Real, a p°v 
niej odstawiony do Kadyllu. Łjadun^j 
„Aragonu" składający się z żywności 
ołowiu przeniesiono w Kadksie M

a ^ , t 

rowiec „Blanca", który wywiesił n»* 
niemiecką. 

S i a t k i s o w i e c k i e z a t r z y m y w a n e s ą 

Moskwa, 17 stycznia 
(Pat) — Agencja Tass donosi, że po

między 7 a 14 stycznia szereg statków 
sowieckich został zatrzymany w cieśni
nie gibraltarskiej przez okręty powstari-

sowieckie: „Pokrowski", „Łunaczarski", 
„Wtoraja Piatiletka", „Transbałt", „Pie-
trowiski" i „Budienny". Ponadto dn. 9 sty 
cznia torpedowiec powstańczy zatrzy
mał w pobliżu Capoyilano statek sowie nie gitnaiiaiauLiiri yicc*. UHII,IJ ---— .. r — —i-~ . T i 

cze. Statki sowieckie były odprowadzo- cki „Mewa', który po indagacji był przez 
ne do Ceuty i po rewizji zwalniane. _ torpedowiec eskortowany w ciągu 2 go-

W okresie tym zatrzymano statki: dzin. ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

W a l k i w e w n ę t r z n e w A u s t r i i 

K a n c l e r z S c h u s c h n i g p r z e c i w n o w y m u g r u p o w a n i o m 
n a c j o n a l i s t y c z n y m 

Wiedeń, 17 stycznia. 
(Pat) — Wczoraj pod przewodnict

wem naczelnego komendanta kanclerza 
Schuschinga odbyła się miesięczna od
prawa przewódców frontu ojczyźniane
go, na której m. in. sekretarz gen. frontu 
podsekretarz stanu Zenatto złożył spra
wozdanie z działalności frontu ojczyźnia
nego oraz organizacji młodzieży. Wice
kanclerz i komendant milicji frontowej 
gen. Hulgerth mówił o organizacji mili
cji, następnie kanclerz Schuisching omó
wił obecną sytuację polityczną zagrani
czną i wewnętrzną i poświęcił dłuższy 
ustęp ostatniej próbie grupy „Betont Na-
tionale" utworzenia poza ramami frontu 
ojczyźnianego lub w jego ramach od
dzielnej organizacji kulturalno - politycz-
aei. Kanclerz wystąpił stanowczo prze

ciwko takim zamiarom. 
Dzisiejsza „Reichspost" w dłuższym 

artykule całkowicie popiera stanowisko 
kanclerza i ostro atakuje zamiary legał' 
nej opozycji (Beton t-Natio nale). Dzien
nik twierdzi, że w państwie pozapartyj-
nym, jakim jest obecnie Austria, tworze
nie zawiązków nowych partii jest rzeczą 
bezwzględnie niedopuszczania i sprzecz
ne z duchem konstytucji austriackiej. 
Wreszcie gazeta twierdzi, że nie ma pod 
staw do udzielania specjalnych przywile- \ 
jów ludziom, którzy w gruncie rzeczy nie 
są (zwolennikami idei niezawisłości 
Austrii. Artykuł ten jest jednocześnie 
dowodem niechętnego stanowiska sfer 
katolickich, wobec kół legalnej opozycji, 
usiłujących powoli sięgać po władzę. 

S p a d e k l i c z b y u r o d z e ń 
i m a ł ż e ń s t w w e F r a n c j i 

Paryż , 17 stycznia-
(PAT). Jak wynika z ogłoszony 2 

narazie prowizorycznych danych S L 
tyslycznych za trzeci kwartał ub. r° K

g , 
nadwyżka narodzin nad zgonami na 1 

renie całej Francji woniosła 24.286 ^ tf 

bec 23.762 w tym samym okresie T°K 
ubiegłego.. Jeżeli się weźmie J e "^y 
pod uwagę cyfry za pierwsze xKlL 
kwartały roku 1936, to okaże sle, * 
liczba zgonów przewyższa liczbę U J ^ 
dzin o 1.004 wobec 9.171 w tym samy 
okresie r. 1935. st 

Ogólna sytuacja demograficzna 
w dalszym ciągu niepomyślna ze \ 
du na zmniejszanie się liczby urodź"1 

małżeństw. 
B u d o w a k a n a ł u 

ł ą c z ą c e g o M o r z e A n t y l s k f e 
z O c e a n e m S p o k o j n y m 

Waszyngton, 17 s t y c z n i a 
(PAT). Do Izby Reprezentant 

wpłynął wniosek 2 demokratów o U L 
ważnleniu rządu do dokonania wy"* e , 
szczenią gruntów prywatnych dla P r $ 

V prowadzenia kanału, łączącego 
Antylskie z Oceanem Spokojnym-
nał będzie miał 277 kim. Budowa K ° e j* 
tować będzie 722 mil. doi. Kanał P r* 
dzie przez terytorium Nikaragui. 

D e l e g a c j a a n g i e l s k i c h of icer** 

l o t n i c t w a 
p r z e b y ł a d o B e r l i n a 

Berlin, 17 s t y c A ' 
(Pat) — Dziś o godz. 16.30 na l ° l V 

ku Staaken wylądowała grupa O I ' c ej,yl' 
lotnictwa brytyjskiego, którzy P^^C 
na zaproszenie szefa lotnictwa m c^tyi' 
kiego gen. Goeringa, oficerowie ty'^ 
scy pozostaną w Niemczech do 22 
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Wschód stońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

7.35 
16.57 
9,54 

00.00 
8.24 

-.31 

P o s i e d z e n i e r a d y z a p o w i a d a s i e b u r z l i w i e 

P P S m a z g ł o s i ć w n i o s e k o s k a s o w a n i e r e m u n e r a c y j 

d l a w y ż s z y c h u r z ę d n i k ó w 

1 - 9 o l u t e g o I m i e n i n y 
P a n a P r e z y d e n t a R. P . 

. W dniu 1 lutego b. r. przypadają 
'Pieniny p a n a Prezydenta Rzeczypo
spolitej, p rof. Dr. Ignacego Mościckiego 

W związku z tym zawieszone będą 
nv £ ' a w s z k o ł a c n średnich 1 powszech 
* cn, natomiast nauczycielowie wygło

s i Pogadanki o życiu 1 czynach Pana 
Rezydenta. 
, W Katedrze odprawione zostanie 

J°hcznościowe nabożeństwo, celebro-
, v

a n e Przez J. E. Ks. Biskupa Jasiń-

w i a d o m o ś c i 
C*AS OCHRONNY NA ZWIERZYNĘ Iow-
"stał wprowadzony na obszarze wojewódz-

w * łódzkiego zarządzeniem p. wojewody Hau-
**"Nowaka. Zarządzenie przewiduje azczegóło-
*• łermlny, w Jakich wolno polować na róina 
«»lunkl zwierzyny. Przekroczenie łych tertnl-
" 6 w będzie karane grzywną do 500 złotych 1 
"""łem do 6 tygodni. 

** 
«»eh KONTROLA RUCHU KOŁOWEGO na nil-

rozpoczyna sie )utro. Przede wszystklem 
"°»łrola obejmie ulice przedmieść, chodzi bo-
*|*łn o unormowanie ruchu wjazdowego do 
*"*»ła. Specjalnie wyznaczeni pollc|ancl na mo-
"-kiach kierować będą regulacją ruchu. 

w śródmieściu kontrola przeprowadzona be-
** Później, celem odciążenia niektórych arle-

W komunikacyinych. 

Zainteresowanie jutrzejszym posie
dzeniem rady miejskiej staje się coraz 
powszechniejsze. O ile bowiem dwa pier 
wtsze posiedzenia nosiłv raczei charak
ter formalny, o tyle posiedzenie jutrzej
sze ma już normalny porządek dzienny, 
a przedewszystkim przewiduje możność 
zgłaszania interpelacji, wniosków nag
łych i zwykłych, składania oświadczeń 
I t d . 

Z tych względów panuje powszechne 
przekonanie, iż posiedzenie to będzie 
bardzo burzliwe, zwłaszcza wobec nie
przejednanego stosunku wzajemnego 

Na pierwszych dwuch posiedzeniach 
mimo, iż miały one porządek dzienny 
ściśle ustalony, którego nie wolno było 
zmieniać ani rozszerzać — panowała 
atmosfera bardzo podniecana, zaś na 
pierwszym posiedzeniu omal nie doszło 
do rękoczynów. Ponieważ radni endeccy 
chcą za wszelką cenę przeszkadzać w 
pracy większości socjalistycznej — już 
jutro dojść może do poważniejszych 
scysyj. 

Donosiliśmy już, iż klub radziecki 
PPS pragnąc sprowadzić dyskusję nad 
budżetem do właściwych rozmiarów i po 

dwuch największych frakcyj na terenie ziomu, opracował wniosek, zmierzający 
rady: PPS i Obozu Narodowego. do zmiany regulaminu obrad budżeto 

C h r z e ś n i a k P . P r e z y d e n t a R . P . 

S y n b e z r o b o t n e g o o t r z y m a ł s r e b r n y z e g a r e k i k s i ą ż e c z k ę 
P K O z w k ł a d e m 5 0 - c l o z ł o t o w y m 

DODATKOWE KREDYTY DLA ŁODZI 
t0»tale miesiące bieżącego roku administra

c j o , t. f, do I-go kwietnia, ma|ą być przy-
"*Be Przez Fundusz Pracy. W związku z tym 

b<idzie s |ę dzi£ posiedzenie kolegium zarzą-
" miejskiego, z udziałem prezydenta, wicepre

z e s ó w 1 naczelników wszystkich wydziałów, 
którym sprawa ta będzie szczegółowo omówiona. 

KOMITET ROZBUDOWY MIASTA zwołany 
. n a posiedzenie w najbliższych dniach 

l t. * w ' ' zku z podziałem kontyngentu sum, prze-
"lit ^""^k n a popieranie budownictwa, Ko-

m » powziąć uchwałę, aby Bank Gospodar 

Wczoraj w kościele ewangelicko 
augsburskim św. Mateusza odbyła się 
uroczystość chrztu dziesiątego dziecka 
bezrobotnego łódzkiego Oskara Liedke, 
zamieszkałego przy ul. Rzgowskiej 73, 
którego ojcem chrzestnym został Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej. 

Pana Prezydenta reprezentował na 
uroczystości starosta grodzki łódzki dr. 
Mostowski. 

Okolicznościowe kazanie wygłosił 
ks. proboszcz Adolf Loeffler, podkreśla
jąc akt Pana Prezydenta jako czyn 
światłej mądrości oraz socjalnej spra
wiedliwości. Po chrzcie dziecka, które- na. (i). 

mu nadano imię Brunon, starosta dr. 
Mostowski wręczył ojcu dar Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej — książeczkę 
oszczędnościową P. K. O. z własnoręcz 
ną dedykacją i wkładem 50-złotowym 
oraz od siebie — srebrny zegarek z ini
cjałami „B. L" i datą 17 stycznia 1937 r. 
oraz wziąt udział w akcie wpisania 
dziecka do ksiąg stanu cywilnego, gdzie 
w rubryce „ojciec chrzestny" zapisane 
„Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Ignacy Mościcki". 

Po odśpiewaniu hymnu „Boże coś 
Polskę" uroczystość została zakończo-

Z a p r z y s i ę ż e n i e ł a w n i k ó w p r a c y 
o d b y ł o s i ę w d n i u w c z o r a j s z y m 

W dniu wczorajszym w sądzie okrę
gowym w Łodzi odbyło* ślę zaprzysię
żenie 225 nowych ławników sądu pra
cy, powołanych na okres trzech lat. Do 
sądu pracy I instancji powołanych zo
stało 75 ławników z grupy pracowni
ków i 75 ławników z grupy pracodaw
ców oraz po 150 zastępców z każdej i 

wych rady miejskiej, W jakim kierunku 
mają być wprowadzone zmiany — nara
zić nie wiadomo. Wniosek taki jednak 
ma być zgłoszony w dmiu jutrzejszym z 
tym, aby go odesłano natychmiast do 
komisji regulaminowo - prawnej. 

Poza tym, jak się dowiadujemy, w 
związku z expose budżetowymi jakie wy 
głosi na jutrzejszym posiedzeniu prezy
dent Godlewski, klub radziecki PPS po
stanowił zgłosić wniosek o skasowanie 
remuneracji dla wyższych urzędników 
zarządu miejskiego. Remuneracje te w 
każdym budżecie wynosiły ogółem 200 
tys. złotych. Był to jakgdyby fundusz dy
spozycyjny prezydenta miasta, który roa 
dzielał odpowiednie wynagrodzenia 
wyższym urzędnikom za pracę w godzi
nach nadliczbowych, oraz przyznawał do 
datkowe wynagrodzenia tym urzędnikom 
którzy z braku etatów nie mogjli awanso 
wać do wyższego szczebla uposażenio
wego, mimo, iż zdaniem przełożonego 
gminy zasługiwali na to. 

Klub radziecki PPS wychodzi jednak' 
z założenia, że jeśli niżsi funkcjonariu
sze miejscy remuneracyj nie otrzymują 
— tak samo nie powinni korzystać z nich 
wyżsi urzędnicy, otrzymujący stosunko
wo wysokie uposażenie. Równocześnie 
wniosek zawierać będzie wskazówkę, na 
jaki cel mają być przeznaczone owe 
200.000 złotych rocznie. 

Dowiadujemy się, iż szereg wnios
ków nagłych przygotował również klub 
radziecki Obozu Narodowego. (s). 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł : 
Niezwykły wypadek zdarzył się wczoraj w 

Łodzi. Mimo, iż temperatura przed południem 
nie przekraczała 7 stopni poniżej zera, 18-letn! 
Hcnoch Buchbinder (Żeromskiego 53) odmroził 

• sobie ucho. Nie zauważył jednak tego, a gdy 
grupy. Wczoraj złożyła przysięgę tylko i p o p e w n y m c z a s i e c h c i a , y

j e ' p o l r z y C ( * 6 1 m u

K

5 i 
CZęŚĆ ławników — pOZOStali W dnill usznej odpadło mu. Wezwano do niego pogoto-
24 b. m. W ' B ratunkowe. 

Przemówienie wygłosił sędzia Ka- Na ulicy Srebrzyńskiej powracającego do 
SlUSkl, przewodniczący SądU pracy. P o | ( l o m u Stanisława Gwiazdowskiego (Grzybowa 
zaprzysiężeniu sędzia Kasiński wręczył 
ławnikom listy nominacyjne, (i). 

balowego przydzielił Łodzi większe ani-
"otychczas sumy na budowę domów mle-

* * 
OWA KOMISJA POBOROWA dla p^DATK, 

Jjj , ' Łódź-Miaslo n urzędować będzie w dniu 
H.. ' m - W <!>, miejski 

biurze wydziału wojskowego zarzą-
ego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165. 

»Ut,]c, ?*C winni poborowi rocznika 1915 | 
t > którzy nie spełnili dotąd tego obowiązku, 
14 *mleszku|ą w obrębie 1,4, 6, 7, 10, 12, 13 I 

K0°>'sar|atów policji. (1) 

N O j / ż u r y a p t e k 
Slel? ,^z'sieiszej dyżurują następujące apteki: 

V |ci L — Limanowskiego 37, Sz. Jankielo-
Uor.i,~~ Stary Rvnek 9, T. Stanielewicz — Po-
?'uc^ 9 J ' A Borkowski _ Zawadzka 45, B. 
,k« o" - Narutowicza 6, St. Hamburgier i 

Główna 50, L. Pawłowski — Piotrkow-

ty v ANNABELLA 
A*J NOWYM FILMIE FRANCUSKIM. 

*Vc|, n a l ' e "a — jedna z najpiękniejszych filmo
w o f-i y s t e k europejskich, iest bohaterką no-
N". u!"1", francuskiego p. t. „Noc przed bi-

P i e k a r z e p r z e c i w n o c n e i p r a c y 
O g ó l n o p o l s k i z j a z d c z e l a d n i k ó w p i e k a r s k i c h w Ł o d z i 

Wczoraj w lokalu przy ul. Sienkiewi
cza 3-5 odbył się ogólnopolski zjazd cze
ladników piekarskich, zwołany w spra
wie skasowania pracy nocnej w piekar
niach. Na zjazd przybyło 50 delegatów 
ze wszystkich ośrodków kraju oraz 
przedstawiciele zarządu głównego z War 
szawy z p. Koszlą na czele. 

Przeciwko pracy nocnej w piekar
niach wypowiedzieli się wszyscy uczest
nicy zjazdu, wychodząc z założenia, iż 
piaca w nocy nie ma żadnego usprawie
dliwienia, gdyż rozpoczęcie jej o godz. 6 

rano wystarczy ceJem zapewnienia do
statecznej ilości pieczywa na godziny 
przedpołudniowe i ranne, natomiast ruj
nuje ona zdrowie pracowników. 

W wyniku dyskusji postanowiono 
wystosować zbiorowy memoriał do 
władz państwowych w kierunku wydania 
zarządzenia o zakazie pracy nocnej w 
piekarniach. Powzięto również uchwa
łę, aby postulat zniesienia pracy nocnej 
poprzeć wszelkimi środkami, nie wyłą
czając ogólnego strajku pracowników 
piekarskich w Polsce, (i). 

W i e l k a s e n s a c j a W i e d n i a ! 
WSPANIAŁA PREMIERA FILMU ..ALLOTRIA' 

(Od własnego korespondenta). 

^tiei '"'nie tvm, zrealizowanym -Wg. po-
L l v v ° r Z vi P o w i e ś c i Claude Farrere'a. Annabella 
jVvn»-ia, doskonalą kreacje żony komandora 
w , n e | 

[Jte[ ffil' na której mszczą sie grzechy mi-
î liosT nf!Szci,-ególnych fazach filmu Annabella 

'e? *i s i c n a wyżyny kunsztu aktorskiego, 
ta 

Usznie prasa zagraniczna uznała krea-
Ds<a „ a r l y s tk i w „Nocy przed bitwa" za naj-

. film MJ k a r ' e rze. 
u Dod ' c Pr^ed bitwa" został zrealizowa
n a u Protektoratem Francuskiego Minlster-

l ! r < ! C a r y n a r k i - Zdjęć dokonano na ookladach 
p Wojennych. 

j S e R o

m i c r a filmu „Noc przed bitwa", oczeki-
LHSZP Z wielkim zniecierpliwieniem przez 
"Me „"mośników kina, odbędzie sie- dziś w 

,,r-uropa"r 

Po triumfalnym pochodzie na naiwiększych 
ekranach Europy, po entuzjastycznym przyję
ciu „Allotrii" Willy Forsta w wielu stolicach— 
odbyła się i w Wiedniu premiera tego filmu. 

Reklama zapowiadała przyjazd czterech ak
torów, odtwarzających w filmie tvm role tytu
łowe. Obecność na premierze zanowledział 
również reżyser Willy Forst. 

W godzinach południowych zebrał sie na 
dworcu kilkunastotysięczny tłum widzów. Zde
nerwowanie sięgało zenitu, gdy w ostatniej 
chwili okazało się, że exprcss praski spóźni się 
o 5 minut. v 

Nareszcie lokomotywa napełniła hukiem i 
dymem halę dworcową. Z przedziału pierwszej 
klasy wysiadły Jenny Jugo z pieskiem, Renata 
Mllller z olbrzymim bukietem kwiatów, Adolf 
Wohlbriick z miną zwycięzcy i Heintz Rtlh-
man.... 

Operatorzy tygodników aktualności praco
wali w pocie czoła. Nagle zaszło coś zupełnie 
nieoczekiwanego: Jenny Jugo, pozując jednemu 
z fotografów, skonstatowała, że znikł iej piesek 
Putzi... Tragedia 1 Jenny była zrozpaczona i 
rzewnie płakała.... 

Oświadczyła, że nie wystąpi dopóki nie znaj 
dzie się piesek. Dwie godziny pófnlei cały Wie 
deń byl zaalarmowany. 

Godzina premiery zbliżała sie — ale pieska 
nie odnaleziono. Seans się rozpoczął. Publicz
ność bawiła się wyśmienicie. Sceny, w których 
Putzi bierze udział były specjalnie gorąco okla 
skiwane. 

W międzyczasie Jenny znajdowała się w 
swych apartamentach. „Do portiera zgłosił się 
jakiś młody człowiek z psem" — telefonują z 
hallu. Jenny biegnie na dół — rzeczywiście 
odnalazł się Putzi. Młody człowiek otrzymuje 
500 szylingów nagrody i odchodzi. 

Rzeczywiście był najwyższy czas. Wyświe
tlano bowiem ostatnie sceny „Allotrii". Pod
czas seansu na widowni — burze oklasków. 
Za kulisami wszyscy czekają- reżyser Forst, 
Renata MUller, Adolf Wohlbriick i Heinz 
RUhmann; w ostatniej chwili wpada Jenny Jugo 
z Putzim. Podnosi się kurtyna. Aktorzy, trzy
mając się za ręce, z reżyserem i Putzim na 
smyczy kłaniają się publiczności. Brawa nie 
mają końca. Film wzbudził poprostu zachwyt 

Nr. 12) zaczepiło dwóch przechodniów, którzy 
wszczęli z nim bójkę, zadając mu przy tym sze
reg ran ciętych twarzy i głowy. Odwieziono go 
do szpitala. 

W bramie domu przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 261 otruła się, kwasem solnym bezrobotna 
Estera Zajf. W stanie nieprzytomnym odwiezio
no ją do szpitala w Radogoszczu Zaznaczyć 
należy, . iż zaledwie przed trzema dniami Zaj-
fówna otruła się nieznaną substancją i dwa dni 
przebyła na kuracji w szpitalu. Gdy opuściła 
szpital — ponownie targnęła się na życie. . * 

• 
Na strychu domu przy ulicy Jakuba Nr, 1, 

w czasie rozgrzewania zbiornika wodociągowe
go wybuchł pożar. Wezwano 1 oddział straży, 
który ptf półgodzinnej akcji pożar ugasił. Stra
ty nie są duże. 

W nocy z soboty na niedzielę do sklepu 
Heleny Fronckiewicz przy ulicy Piotrkowskie! 
Nr. 86 włamali się złodzieje i skradli pięć wor
ków cukru. Policja wdrożyła dochodzenie. 

» '• 
W żłobku miejskim przy ulicy Tramwajo

wej Nr. 15 w czasie naprawiania rynny desz
czowej uległ wypadkowi ślusarz 30-ietni Józef 
Włodarczyk, który spadł z drabiny z wysokoś
ci kilkunastu metrów, doznając pęknięcia cza
szki. Wezwany lekarz pogotowia, po opatrzeniu 
przewiózł rannego w stanie groźnym do szpi
tala. 

30-letni Moszek Rilman, dorożkarz, zamie
szkały przy ulicy Dolnej 17 odwoził w nocy 
dwóch pasażerów do domu przy ulicy Stefa
na Nr. 3. Gdy Ritman zażądał zapłaty za kurs, 
osobnicy wyjęli z pod płaszczy jurki gazowe 
i zadali dorożkarzowi szereg ciosów, tak że 
padł nieprzytomny Napastnicy zbiegli. Ranne
go opatrzył wezwany lekarz pogotowia i prze
wiózł do domu. Powiadomiona policja zarzą
dziła poszukiwania. 

K a ż d y , k t ó m a p r a c ę i z a r a b i a , 

p o w i n i e n p o m ó c b e z r o b o t n y m . 

K o n t o P K O N r . T O O f t O P o m o c Z i m o w a , 

D a n c i n g „ T A B A R I N " 
Dziś całkowita zmiana programu. 

Na czele zespołu M a k s j X w J n S 

WSJWIETIBHIE 
R Y S U N K Ó W 
TECHNICZNYCH, PLANÓW BUDOWLANYCH na papierach świattocftjłycri 
POZYTYWNYCH i NEGATYWNYCH ' 

R-BORKENHAGEN CobWka 
1 0 2 9 TEL.-M1-72. 
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Katowice. 17 stycznia 
Władze kolejowe I sadowe prowa

dzą nadal dochodzenia celem wyświet
lenia okoliczności katastrofy na dworcu 
w Mysłowicach. 

W ciągu soboty przeprowadzono 

TEATR POLSKL 
(Coglelnlana 27). 

Dzisiaj w poniedziałek, dsia 18 stycznia br 
e godz. 8.30 wiecz. znakomita komedia mu* 
zyczna p. t. „Czarujący chłopiec". 

Tola Mankiewjczówna i Aleksander Żabczyń
ski, znakomita para polskich amantów filmo
wych, Zygmunt Tokarski ulubieniec łódzkiej 
publiczności — to główni aprawcy przemiłego 
wieczoru, jaki spędzić można w teatrze Pol
skim. 

TEATR MIEJSKI. 
WYSTĘPY JANINY KULCZYCKIEJ PO CE

NACH ZNIŻONYCH. 
Występy Janiny Kulczyckiej w przebojowej 

komedii muzycznej „Noc w Grand Hotelu" sta
nowią w dalszym ciągu niesłabnący ewenement 
artystyczny naszego miasta. 

„Noc w Grand Hotelu" z udziałem Kulczyc
kiej, Ankwiczówny, Więckowskiego i Korwina 
dana będzie dziś w poniedziałek i we wtorek 
o godz. 7.30 wiecz. a w czwartek o godz. 8.30 
wiecz. Ceny biletów na wszystkie te trzy wi
dowiska zniżone. 
ŁÓDŹ W HOŁDZIE LUDWIKOWI SOLSKIEMU 

Zarząd miasta Łodzi na posiedzeniu Magi
stratu w uznaniu niespożytych zasług, jakie 
Ludwik Solski położył dla sceny polskiej, po
stanowi nadać Mu godność honorowego dyrek
tora Teatru Miejskiego. Wręczenie dyplomu 
zasłużonemu artyście odbędzie się na uroczy
stym przedstawieniu „Fryderyka Wielkiego" w 
środę o godz. 8.30 wiecz. Będzie to wielki* 
święto kulturalne naszego miasta. 

TEATR POPULARNY. 
. (Ogrodowa 18) 

Dziś. w poniodziałek i dni następnych o go-
dżinie 8.15 wieczorem w dalszym ciągu ciesząca (łódzkiego przemysłu włókienniczego 
sio niezmiennym powodzeniem znakomita sztu- 1

0 raz zahamowania drożyzny. Przede 
&z GyĆkt eB. ŻB P±wiką! C"jalwiYą G o . K ą > s z y s t k i m zaś postanowiono zaprote-
K. Leszczyńskim | K. Wichniarzem na czele. StOWaĆ przeciwko akcji piekarzy O po-

nowną podwyżkę cen chleba. 
* 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie 
robotników przemysłu kotonowego, 
zwołane w sprawie wypowiedzenia li
niowy zbiorowej przez przemysł poń
czoszniczy. Umowa wygasa z dniem 

B a d a n i e n a m i e j s c u k a t a s t r o f y w M y s ł o w i c a c h 

S e k c j a z w ł o k z a b i t y c h . — S t a n z d r o w i a c z t e r e c h r a n n y c h 

p o g o r s z y ł s i ę . — D o c h o d z e n i e w ł a d z 
sekcje zwłok, która ustaliła, że wszy
scy zmarli ponieśli śmierć, wskutek 
zmiażdżenia klatki piersiowe! 1 uszko
dzenia organów wewnętrznych. Doznali 
oni poza tym zgruchotanla kości. Po
grzeb ofiar, odbędzie sle na koszt ka-

N a f r o n c i e r o b o t n i c z y m 

U c h w a ł y w ł ó k n i a r z y . — K o t o n i a r z e g r o ż ą s t r a j k i e m . — Z a t a r g 
m a j s t r ó w z d y r e k c j ą „ W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y " 

Wczoraj odbyło się walne zebranie 
delegatów fabrycznych związku zawo
dowego włókniarzy „Praca". Referaty 
wygłosili poseł Waszkiewicz, kier. So
cha 1 Małolepszy. Mówcy wskazywali, 
że w związku z ograniczeniami przy
wozowymi szereg zakładów przemysło
wych pozbawiony został surowca, 
wskutek czego tysiące włókniarzy po
zbawionych zostało zarobków, a w każ 
dym razie, wskutek ograniczenia pro
dukcji, zarabiają; poniżej możliwości 
utrzymania się. 

Po referatach powzięto rezolucję, 
wzywająca czynniki rządowe do przy
działu większych zapasów surowca dla 

Poniedziałek, dnia 18 stycznia 1937 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.33—6.50: Gimnastyka. 6.50—7 15: Muzyka (pły
ty) 7.15—7 25: Dziennik poranny. 7 25—7.30; 
Parę informacyj. 7.30—7.35: Program na dzisiaj 
7 35—8.00 Muzyka — płyty. 8.00—8.10 Audycja 
dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30—1157 
Audycja dla szkół. „Japonia" pogadanka — 
wygłosi prof. Jan Jaworski. 11.57 — 12.03 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 

31 b. m. 
Po ożywionej dyskusji zebrani uchwa 

liii domagać się zawarcia nowej umowy 
zbiorowej, która podniosłaby zarobki 
robotnicze o 8 proc. Uchwalono rów
nież rezolucję, wzywająca zarząd zwią
zku kotoniarzy do proklamowania straj
ku w dniu 1 lutego, o ile do tego czasu 
nie zostanie podpisana nowa umowa. 

Zaznaczyć .należy, iż konferencja ro
botników z przedstawicielami przemy
słu wyznaczona została przez inspek
tora pracy na jutro, 19 bm. 

** 
Wczoraj odbyło się zebranie maj

strów fabrycznych Widzewskiej Ma
nufaktury. Na zebraniu omówiono spra
wę zatargu w tej fabryce 1 postanowio
no raz' jeszcze zwrócić się do dyrekcji 
z żądaniem uwzględnienia postulatów 
majstrów do dnia 20 b. m. W razie nie
uwzględnienia tych żądań, majstrowie 
postanowili z dniem 21 b. m. podjąć 
strajk. Podkreślić należy, iż byłby to 
pierwszy strajk majstrów fabrycznych 
w Lodzi. (i). 

i t € » z m c i i r f « » ś c i z e ś w i e c i a 
ZGON WRÓŻKI EDWARDA VII. 

W wieku 82 lat zmarła w Londynie p. Cccile 
Campbell. Pani Campbell zajmowała się aslro-

12.03 -*•< 12.40 „Cyganie w muzyce" — koncert logią i na sześć tygodni przed swoim zgonem 
w wykonaniu zespołu Niny Mańskiej. 12.40—1 przepowiedziała sama datę własnej śmierci, o-

na dzień po 2 stycznia. Istotnie 
Zmarła cieszyła się swego czasu 

12.50 12.50 13.00 Dzienn.'k południowy. I^.JU — w.™ . . 
„Czy warto jeszcze mówić o myciu?!! — po- j "resiając ją 
gadanka wygłosi dr. Edward Grzegorzewski.. zmarła 5 bm. 
13.00 — 14.00 „Wspomnienia balowe" (płyta za 
płytą). 14.00 — 14.57 Przerwa. 
14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.00—15 15: Wiadomości gospodarcze 
15 15 -15 40: Koncert reklamowy. 
15.40 — 15.50 Rozmowa z małymi radloslucha 

czarni — „Sen o nartach" — wygłosi Stry 
jek Radiowy (Leon Sroka). 

15.50 — 16.05 Piosenki dla dzieci (płyty). 
Bal w 16.05 — 16.15 R. Heuberger — Bal w operze rzy, uczonych I artystów. 

(płyty). 
1615 — 16.30 „Skrzynka językowa" — w oprać, 

prof. Witolda Doroszewskiego. 

względami różnych panujących I członków an
gielskie! rodziny królewskiej. Król Edward VII 
i królowa Aleksandra powoływał) często panią 
Campbell do dworu. W ostatnich latach sta 
wiała p. Campbell horoskopy różnym osobom 
ze świty króla Jerzego V. W salonie jej spot 
kać też można było wybitnych i znanych pisa 

Do najczęstszych go 
ści należał powicścioplsarz Edgar Wallacc, któ 
ry nie czyn|ł żadnego poważniejszego kroku bez 

łowickie] dyrekcji kolei. 
Terminu pogrzebu narazie nie iis' a ' 

łono. 
Stan zdrowia czterech ciężko ra"' 

nych uległ pogorszeniu i zachodzi oba* 
wa, czy uda się ich utrzymać orzy W 
ciu. Dwuch rannych ma złamanv kreS0 

słup w tym Jeden poniżej krzyża, a d r u ' 
gi w okolicy barku, Jeden ranny fli». 
zmiażdżoną miednicę i nogi a ostał"1 

pogruchotane nogi. 
Maszynista pociągu Krzyżowskl, $ 

żurny bloku Urbanek, pomocnik Jeg° 
Kozioł pozostają nadal w wlezieniu. D 0 ' 
chodzenie toczy sle również w spraw' 9 

pomocnika maszynisty Werbacza i 
tokowego. 

Rumowisko po katastrofie został" 
Już usunięte przy czym założono noH* 
szyny. 

16 30 — 17.00 „Szczedruwki". audycja w wyko-' zasięgnięcia rady wróżki. Przepowiednie pani 
naniu Archikatedralńego Święlojurskiego Campbell wywoływały sensację w kolach wyż-
Chóm pod dyr. Jana Uchrymowicza (ze ' g z y c n Q l| eslęclu tysięcy w Londynie. Dość czę-

17.(X)'^T7.15 „Co Polska wniosła do Kultury": \ , l ° P«epowiednIe te sprawdzały się, tak więc 
orienlalistycznyeh" 
prof. Tadeusz 

,.0 badaniach 
ezyt wygłosi 
(z Krakowa). 

17,15 — 17.35 Pieśni Ludwika v. Beethovena 
w wykonnniu Heleny Weybergowej. 

17 35 — 17.50 Robert Casadesus gra Koncert-
stiiek f-moll Webera (płyty). 

17.50 — 18.00 „Życic na torfowiskach" — po
gadanka, wygłosi Zygmunt Czubiński (z Po
znania). 

18 00—18*0: Pogadanka aktualna.. 
18 10 - 18 16: Wiadomości sportowe ogólne. 
18 16-18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20 — 18.45 „Słynni soliści" (płyty) 

od- . na początku 1936 roku przepowiedziała pani 
Kowalski ( Campbell zwycięskie dla Italii zakończenie woj 

ny w Abisynii w ciągu czterech miesięcy, co się 
też sprawdziło w zupełności. 

ILE I KTO ZARABIA W U. S. A. 
Ministerstwo skarbu w Stanach Zjednoczo

nych ogłosiło obecnie sprawozdanie z wpływu 
podatków za rok 1935, publikując przy tym li
stę wszystkich, których dochód roczny prze wyż 
sza sumę 15.000 dolarów. Na czele lei listy 

18.45 — 19.00 „Łodzianin na, szerokim świecie" znajduje tlę król prasy, Wiliam Hearst, którego 
- „N wybrzeżu wygłosi la lazurowym 
Tadeusz Pigłowski. 

19.00 — 19.30 Audycja żołnierska. 
19.30 — 20 45 Koncert w wykonaniu Małej Or-

kestry P.rR. pod dyr. Zdzisława Górzyń
skiego z udziałem Mieczysława Grąbczew-
tkjcgo — śpiew. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55 -21.00: Pogadanka aktualna, 
21.00 — 21.30 „Poezja miłości" fragment słu

chowiskowy z „Wieczorów florenckich" — 
Juliana Klaczki w opracowaniu dr. Wła
dysława Arcimowicza (z Wilna). 

21.30 — 22.00 „Na chłopskim weselu" suita Fe
liksa Rybickiego. 

22.00 — 23.00 Koncert symfoniczny w wykona-
nu Orkiestry Symfonicznej P R. pod dyr. 
Ignacego Neumarka z udziałem Mikołafa 
Łopatnikowa — fortepian. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.25 WIEDEŃ. „Złoto Renu" — opera Wag

nera (tr. z Opery). 
20.10 BUDAPESZT. Koncert Ork. Fllharm. 

Sol. ZIno Francescattj (skrz.). 
20.40 MEDIOLAN. Koncert z udz. T|to Schlpa 

I T.lnr Pagiughł. 
21.00 PRAGA. „Borys Godunow" — opera 

MusKorgskiego. 
22.35. DROITWICH. „Rytm w muzyce*'. 
23.25 LONDYN REG. Muzyk, tanecua. 
23.40 TULUZA. Muzyka taneczna* 

dochów w tym roku przerósł pół miliona dola 
rów, dogania go prawie gwiazda filmowa, Mec 
West, które) gaża roczna wynosi 480.000 dola
rów, na trzecim miejscu znajduje się Marlena 
Dietrich z sumą 370.000 dolarów; dale) ldz>e 
aktor Urnowy Crosby z gażą 320.000 dolarów, 
Charlle Chaplin z 260.000 dolarów, Fred Astaire 
(130.000), Katarzyna Hepburn (120.000), Glngt-r 
Rogera (75.000), Laurel i Hardy po 85.000 dola

rów. Z pośród przemysłowców na pierwszym 
miejscu znajduje się prezes General Motor* Cy, 
Joan (380.000), dale) wiceprezes W. Knudsen 
(3Ż0.000), preze* Wolworth Cy (310.000). 

OKRĘT Z PODARKAMI NA GWIAZDKĘ 

Co rok wyrusza z portu nowojorskiego o-
kret naładowany podarkami na gwiazdkę, któ
rą przesyłała do Europy swoim krewnym I ro
dzinom emigranci. W tym roku Ilościowo I Ja
kościowo zawartość okrętu „gwiazdkowego" 
przedstawiała się Imponująco. Oprócz przesy
łek pocztowych znajdowało się Jeszcze na o-
krecie 600.000 przekazów pocztowych pienięż
nych łączne] wartości około 10 milionów zło
tych. Większa część przesyłek nadana została 
przez emlgrantów-robotnlków. Pierwsze miel 
sce zajmują tutaj Irlandczycy, drugie — Wio 
sl, dale] Idą Węgrzy, Niemcy. Wzrost liczby 
I wartości przesyłek gwiazdkowych z Ameryki 
pozostaje w ścisłym związku ze spadkiem bez 
robocla I polepszeniem sytuacji materialne] pra 
culących. 

ŻENIĄ SIĘ W ANGLII 

W roku bieżącym zaznaczył się w Anglii 
wzrost liczby zawartych małżeństw. W ciągu 
ostatniego kwartału w Walii I w Kornwalll od
prawiono 230.000 ślubów, co oznacza wzrost i 
30.000 w porównaniu z tym samym czasokre 
sem w r. 1935. Dzięki temu liczba ślubów 
wróciła w Anglii z powrotem do normy z lat 
1919 I 1920. Jednocześnie dał się zaobserwo
wać wzrost liczby narodzin i spadek liczby 
zgonów: 155.000 wypadków narodzin przeciw-
stawia się liczbie 100.000 zgonów. Spadła ró 
wnleż śmiertelność śród noworodków. Wszy 
stkle te zjawiska są, lak twierdza statystycy, 
skutkiem polepszenia się sytuacji materialne] 
szerokich warstw społecznych w kraju. 

G R A N D - K I N O D r u g l w * * * " * c 
" I W ł A , l l U d o w e g o p o w o d z e n i a 

a r c y d z i e ł a s z t u k i f i l m o w e j p . t . 

n F r a n c i s c o " 
o g. 4. Ceny zniżone, Na i-y seans od 8 0 g r . Na wlecz, od 1.09 

I I 
Pocz 

C A S 1 N 0 
Pocz. 4, 6. 8, 10. 
Ostatni dzień I 

Wsnaniain arcydzieło 

R e n ę C l a l r ' a 
„ U P I Ó R N A S K R Z E D A Z * 

W y j a ś n i e n i e 

T o w a r z y s t w a U b e z p i e 

c z e ń „ E U R O P A " 

W niektórych pismach stołecznych P 0 ' 3 *!^ 
się wzmianki ze wzbudzającymi sensacja 
główkami o rzekomym wykryciu nadużyć 
Towarzystwie Ubezpieczeń „Europa" 1 o » r V 
towanlu w związku z tym od 8 do 10 0 5

 a i 
.W Imię prawdy stwierdzamy, ie dotycn^, 
żadnych nadużyć w T-wle „Eurooa" nie * B 

kryto 1 nikogo nie aresztowano. Towarzy* „. 
„Europa" pozostaje tak jak 1 Inne zakłady ^ 
bezpieczeń, pod stałym l ścisłym nadz°'ej 
Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeni fl, 
uniemożliwia nadużycia. Należności ubezP 1 ^. 
nych w Towarzystwie „Europa" maia 
wite pokrycie w nieruchomościach. kaPl^j-
hipotecznych i papierach procentowych 
rzystwa, zdeponowanych w Banku P°^.?t» 
Akcja Władzy, która ograniczyła sie z r

 cit' 
tylko do zrobienia rewizji, musiała bvć w l ' n | C 
ta, o ile Władza otrzymała doniesienie. V ych 

sienie mogło być zrobione przez wydal? 
przez Zarząd Towarzystwa pracowni- ^. 
T-wo nadal wypłaca kapitały pośmiertne, i 
życiowe, wykupy 1 pożyczki oraz l n K 

składki. i 
Likwidatorzy Towarzystwa Ubezp' e C' e 

„EUROPA" Spółki Akcyjne!-

D w a r a z y d a l e , k t o 

s z y b k o w 



S z c z ę ś c i e J a n i n y 

•.Łaskawa Pani! 
Nigdy bym nle przypuszcza', z* chwycę 

'•j tak banalnego, oklepanego sposobu na
bywania znajomości. NlujWty, od chwili 
'e<ly uirzalem Panią, straciłam spoko]. Sta-
"j s'« Innym człowiekiem. Jest Paul piękna, 

u«own!e Piękna. To wszystko, co mam na 
'°le usprawiedliwienie. Błagam Panią, niech 

Pani ni© odmawia, proszą o tak niewiele: 
Wadrans rozmowy telefoniczne). Zadzwonię 

"° panl dziś o piątej... Zaklinam Panią, pro-
»!e odkładać słuchawki. Jeden, Jedyny 

kWa<Irans... oto moja prośba. 
Wdzięczny I oddany 

Jer^y Ortym". 

nvn t a J a n ' n y Koreckiej drgały tłumio-
jjg Płaczem, kiedy darła ten list na 
0 d

 CPV- Ogarnęło ją morze wspomnień, 
okrp 0 l i s t u zaczął s u ? najpiękniejszy 
c?iiłS w ^ życiu. Wówczas doplecp po-
da i * C z y m ^ e s t szczęście. Jakżeż mło-
cen? a w ° w c z a s . kiedy z b :jącym ser-
nVn C z u w a , a Przy aparaUe tclefomcz 
^ oczekując zapowiedzianej rozmo-

s i A potem... potem jak szalona rzuciła 
0

S naprzeciw Przygodzie, zapominając 
>wojej dobrej sławie, o mężu... Jakżeż 

Pr?! • z r e s z t ą o tym pamiętać? Była 
nv e * leszcze dzieckiem. Nic jeszcze 
K'^ w jedział a 0 życiu, kiedy dyrektor 
'WCki pojął j ą z a żonę. Szanowała go, 
fet3, k o c h a l a może nawet, ale tak. jak 
r e r w h a s t a r s z e g o brata lub ojca. Ko-
P i , K i byt bowiem dla niej prawdziwym 

J ^m od czasu, jak odumarti ja rodzice, 
. fa,d powierzył mu kuratelę nad jej ma-

Korecki otoczył 
Mer 

N o w e l a a t ż y c i a 

pukał do drzwi pokoju Janiny. j szło mu na myśl, że może len uśmiech 
— Muszę ci coś powiedzieć, — po-;przeznaczony był nie dla niego, le^z dla 

wiedział głosem spokojnym. — Pan Or 
tym wyjechał. Za moim pośrednictwem 
przeprasza cię bardzo za to, że nie mógł 
pożegnać się z tobą osobiście. 

Janina spoglądała na męża nawpół-
przytomnie. Korecki spuścił wzrok i c.ą-
gnął dalej, nie zmieniając tonu: 

— Mam nadzieję, Janino, że tym sa
mym cała ta... — zaciął się na moment— 
sprawa ulegnie likwidacji i pójdzie w za 
pomnienie 

tego drugiego... Na czoło wystąpiły mu 
krople potu. 

Przymknął oczy. Nie, w;iąż jeszcze 
nie był pewien swego zwycięstwa! 

Z a 5 
akopane. Luksusowy pensjonat, 

an Korecki stoi u loża żony, któ
ra jest nieco wyczerpana podróżą. 
Jestem za tym. żeby wezwać ie-

Ja w każdym razie posta-; k a r z a ' - mówi drżącym g.oseni 
ram się o niej zapomnieć. i P a n i J a n i n a protestuje przez :hw;lę, 

Kiedy Korecki wyszedł, Janina wy-
wuchła płaczem. Wieczorem powiedzia
ła mężowi, że nie wierzy w nagły wy
jazd Jerzego, że podejrzewa w tym wszy 
stkim jego, Koreckiego, intrygę. Po gwał 
townej scenie straciła przytomność. 

O 

ńłjrHt" v v l i | t u c z y ł osieroconą dziew-
!? serdecznym, rodzicielskim cie-

ĄV. i szczerze przywiązał ją do siebie. 
MCdy w osiemnastym dniu jei urodzin 

budziła się dopiero po trzech ty
godniach. Powiedziano jej. ze 
przeszła ostre zapalenie mózgu. 

— Zawdzięcza pani życie troskliwo
ści i samozaparciu męża, — powiedziała 
pielęgniarka. 

Kiedy podźwignęła się z łóżka, n is tą-
p ;ło ostateczne pojednanie między nią a 
Koreckim. Rana w sercu zaczęła się za
bliźniać. Czas okazał si« najlepszym le
karzem. I tylko czasami, od :zytuląc po 
raz niewiadomo który ów pierwszy, je
dyny list Jerzego, zapadała Janina w pe
wnego rodzaju rozpaczliwe odrętwienie. 
Rychło jednak odzyskiwała panowanie 
nad sobą. Zdawała sobie sprawę z tego. 
żc mąż jej jest człowiekiem wyjątkowej 
szlachetności. . 

% t a ł ilą czy zechciałaby zostać jego żo-
%i zgodziła się radośnie i bez namysłu. I 

* oto została żoną człowieka starsze
go od n ' e j o lat przeszło trzydzieści. 
LljA Potem? Janina .coraz wyraźniej u-
S l l a m i a ć sobie zaczęła, że" malżeń-

t o mimo niewątpliwych zalet Ko-
i]JftCCo było fatalną pomyłką. Każdy 
%ś" p J z y n ? s i t teł n o w e rozczarowania 
hyi ] e ' z n u W wróciły do zniszczonego 
ru

 e d chwilą listu. Tego samego wieczo-
n,," p o rozmowie telefonicznej, która za-
s i

u s t kwadransa trwała godzinę, spotkali 
i ^ ;S tanę l i naprzeciw siebie niepewni 
ri.idv ą u e n i z równowagi. Aż wreszcie 
k ^ ' S o b i e w ramiona i zatonęli w szczę-

s V W a l o to dopóty, dopóki ten sam 
t'de . r z u c i ł ich sobie w ramiona nie 
i- r w a ł ich od siebie okrutnie 

k 
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P 
ociąg pośpieszny Warszawa — Za

kopane był przepełniony. W prze
dziale pierwszej klasy s'edziaf dy

rektor Korecki z żona. Pani Janina otu. 
ona płaszczem podróżnym, spala moc

no. Nie czuła serdecznego, opiekuńcze
go spojrzenia męża. A mpżą? Usta jej 
rozchyliły się sennym uśmiechem. 

Jan Korecki poczuł *ię' przez ułamek 
sekundy szczęśliwy. Ale po chwili przy 

ale wreszcie ulega. 
— Jeśli sądzisz, że to konieczne, 

niech będzie i tak, — mówi głaszcząc mę-
żo po dłoni. 

Ta zdawkowa pieszczota napełnia go 
wiarą i nadzieją. Pochyla się i całuje 
Janinę w usta. 

— A więc, do widzenia, !o manie, — 
mówi, uśmiechając się z przymusem. 

Kiedy zamyka za sobą drzwi i staje 
na korytarzu, zmienia się zupełnie. 

P 
okojówka wchodzi do pokoju Jani
ny i melduje: 
— Przyszedł lekaiz. 

Pani Janina siada na łóżku i ukbda 
twarz do zdawkowego uśmiechu, kiedy 
naraz twarz jej tężeje w bezruchu. 

— Jerzy, — szepcze zbielałymi war
gami. 

Wysoki, smukły mężczyzna rzuca s :ę 
na kolana przed jej łóżkiem. Z ust jego 
wydobywa się potok słów. Ale pani Ja, 
nina nic nie słyszy. Powoli podnosi glo 
wę Jerzego i całuje go w same usta. 

W tej samej chwili ostrożnie i cicho 
uchylają się drzwi wejściowe. Ukazuje 
się w nich twarz Koreckiego. Nabrzmia 
le rozpaczą oczy przyglądają się przez 
chwilę scenie. Potem drzwi znów się za
mykają. Janina i Jerzy nie widzieli ni
kogo. Zatopieni w sobie, r.ie dbają o ca
ły świat. 

Kiedy mija pierwsze oszołomienie, pa
da z ust Janiny nieuchronne pytanie: 

— Dlaczego? 

— Jak to, nie wiesz o niczym? Ko
recki nie wyjaśnił ci tego? 

I w krótkich, zmieszanych siuwach 
opowiada jej, jak Korecki zm'ivl go do 
natychmiastowego wyjazdu, grużac, że 
w przeciwnym razie zamorduje ją i sie
bie. Jerzy musiał mu dać siowo, że nie 
bidzie się starał w żaden sposób do niej 
zbliżyć. Korecki zobowiązał się jednak 
wzamian, że po upływie trzech lat do
prowadzi do skutku spotkanie Janiny 1 
Jerzego. „Chcę wypróbować ' /aszą mi
łość, — powiedział, — jeśli sprosta pró
bie czasu, wówczas zastanowimy się 

nad tym co zrobić". 
— Po wyjeździe z Warszawy. — o-

powiadał Jerzy, — zacząłem włóczyć s;ę 
po świecie, nie mogąc sobie nigdzie zna. 
leźć miejsca. Ani na cliwiię nie zapom
niałem o naszej umowie. Przed kilkoma 
miesiącami wróciłem do kraju i natych-

r l . . ssie miast powiadomiłem o swo,m 
twego męża. Odpisał mi, że nie zapom
niał o umowie, ma jednak nadzieje, że u-
da mu się zatrzymać ciebie przy sobie. 
Popadłem w depresję. Mimo tip nie tra
ciłem nadziei. 

ozstali się wreszcie, przyrzekając 
sobie, że teraz nic juz nie zdo»n 
ich rozłączyć. Janina była goto

wa do rozmowy z mężem, ale napróźno 
czekała na niego do późnego wieczora. 
Dopiero następnego ranka przyniesiono 
jej list od męża: 

„Kocahna Janino! 
Kiedy będziesz czytała ten list, nie będzie 

mnie Juz w Zakopanem. Zrozumiałam, że łą
czy clę z panem Ortymem coś poważniejsze
go aniżeli przelotne uczucie. Należycie do Me-
bie- Usuwam się dobrowolnie, Jakkolwiek, 
wierz ml, nle było to dla mole rzeczą łitwą. 
Nasze małżeństwo było z nioiej strony kary
godnym błędem. Wy oboje Jesteście młodzi. 
).' zaś mam Już życie poza sobą. 

Bądź zdrowa, Janino! A Jeśli kiedyś po
myślisz i. mnie, wybacz ml moje błędy I pa
mięta] o tym, żc zawsze Clę kochałem. 

Twój .Inn". 
Fryd. IITERA. 

W w a l c e z g r u ź l i c ą 

„ E r i c s o n i e s t u r a t o w a n y ! 

P o p r z e z z t o r o s t o f ę , w i e ? t e i r - e i p a ś w c s e n i e c z ł o w i e k s t a ł S [ Ę b o h a t e r e m 
bezlito-

Jerzego. W 
1 największego uniesienia nrłosnego 

j e j , D | P j ę ' v drzwi i stanął w nich mąż 
' ^ a o y ale opanowany: 

$D or.Pójdziesz ze mną, — powiedział 
Hdo d o żony, — przed tym jednak 

^ rnusial pomówić z tym panem. 
• n i ł s i ę l e k k o p r z e c l J c l z y t n . który 

k| 0 n

 w ' edział mu również niepewnym ii-
iii, | \ Obaj zniknęli w drugim poko-
'°wia n a d r ż a c y m i dłońmi ubierała się, 
Hic Ł c uchem odgłosy, aie nie usłyszała 
i e t r y*"iała długa, straszliwa chwila. Po -
fimjp 0 r e c k - i wrócił, podał jei bez słów 

c 1 sprowadził do auta. 

l \ a j L e s ? l a straszliwa, bezsenna noc. 
' Mąż pozostawił ją samą, zamyka-

lie L , l a c się w swoim»gabinccie. Janina 
t\ta6 ' a , a n i odwagi ani siły, żeby go za-
Hr^ ' ] a k zamierza postąpić. Wierzyła 
fceL > że lada chwila zjawi sie Jerzy. 

Ąi^ zabrać ze sobą. 
*aczeł , r " ; i a , y dni. a jego nic byle. Janina 
t i eRo S i c domyślać, że znikniecie Je-
h r o

 n a s t ą p i l o w związku z dramatycz-
l j l a i n ! m 0 W a - Jaka miała miejsce owego 

0 l e g 0 dnia. 
fcilil c zym oni ze sobą mówił'.? Janinę 
^hirf• zna. chorobliwa ciekawość. 

Si jg. W a f a w napięciu, jak za ścianą 
<Kvk s,P edza noce na bezsennych wę-

N«kai u ' c z e k a ł a . Czuła dli tego człe-
'Vle ^tóry wyświadczy! jej w życiu 
*JecvH r e c o c o ś na kształt litości'. Czy 
i h\ . u , e s ' e na rozwód? 
^ uli . r e s z c i e sytuacja za.-^ła się <a-

ć. P Korecki za-

Od kilku miesięcy cala Ameryka pół
nocna emocjonuje się losami niejakiego 
Karola Lricksona, który jest bodaj, w da
nej chwili najpopularniejszym człowie
kiem w całych Stanach Zjednoczonych, 
a codzienne jego przemówienie przez ra
dio oczekiwane jest zawsze z wielkim 
napięciem przez wszystkich słuchaczów. 

Historia Ericsona zaczęła się właś
ciwie w roku 1915. gdy cała Europa trzę
sła się od grzmotu dział, gdy na wszyst
kich frontach gęsto padały trupy, a do A-
meryki nieprzerwanym strumieniem pły
nęło bogactwo, przygotowujące przy
szłą „prosperity". 

Wówczas to pewnego poranka pisma 
nowojorskie doniosły o samobójczej 
śmierci pięknej młodej pani Ericson. Sa
mobójstwo jest w Stanach Zjednoczo
nych uważane za zbrodnię i podlega (o-
czywiście w razie nieudania się) takiej 
samej karze, jak usiłowanie zabójstwa. 
Wszczęto więc drobiazgowe, śledztwo, 
podczas którego detektywi z powątpie
waniem kiwali głowami. Ich zdaniem, 
samobójstwo było zbyt oczywiste, aby 
być prawdziwym. Wszystkie poszlaki 
wskazywały na to, że denatka sama 
odebrała sobie życie. O niczym nie za
pomniano, wszystko zgadzało się i za
zębiało w zdumiewający sposób. Detek
tywi byli coraz bardziej sceptyczni, za
czynali podejrzewać inscenizację samo
bójstwa i wnet podejrzenie padło na czter 
dziestoletniego męża ofiary, który w o-
gniu pytań krzyżowych przyznał się 
wreszcie do winy. 

— Tak, zabiłem ją, gdyż zanadto ją 
i kochałem i byłem zazdrosny. Ona, mło

dziutka, piękna, ja starzejący się, siwie- no mu groźną chorobę, po raz p'erwszy 
jacy. , w nauce, człowiek wystąpił w roli kró-

Ericson został skazany na śmierć na lika doświadczalnego, 
krześle elektrycznym. Prezydent Wilson Choroba postępowała żywo, czyniąc 
jednak był człowiekiem miękkiego serca straszliwe spustoszenie w organizmie 
i orzekł, że kto zabija z miłości jest o- byłego więźnia, który po kilku miesią-
błąkanym, a obłąkanego nie można karać cach z silnego mężczyzny zamienił się 
śmiercią. ] w ruinę. I wówczas opinia publiczna po 

W ten sposób skazany uniknął krze- raz drugi zaczęła zajmować się tym umie 
sła elektrycznego, które zamieniono mu rającym, który dobrowolnie poświęcił ży 
na dożywotnie więzienie. Niedługo potem cie dla dobra ludzkości. Ale obecnie pa-
Stany Zjednoczone zgłosiły swój udział trzy na niego z podziwem i z czcią. P!s-

•• * 1 • - > , J-U!_ w wojnie, wypadki zaczęły się rozwijać 
z błyskawiczną szybkością i nazwisko 
Ericsona, wraz z całą jego sprawą po
padło w zapomnienie. 

Ale w jednym z dużych zakładów kar 
nych dozorcy i zarząd zwrócili uwagę 
na więźnia, który od pierwszej chwili 
odznaczał się wzorowym zachowaniem 
i skrupulatnym spełnianiem swych obo
wiązków. Pewnego razu, a było to już 
w kilka lat po przybyciu jego do zakładu, 
więzień ów poprosił o posłuchanie u dy
rektora. Zjawił się w gabinecie jego z 
gazetą w ręku. 

Otóż Karol Ericson przeczytał w o-
wej gazecie o wynalezieniu jakiegoś no
wego środka przeciwko gruźlicy. Aby 
jednak surowica spełniła swoje zadanie, 
trzeba ją wypróbować i to wypróbować 
na człowieku. Ericson, przeczytawszy ar 
tykuł, który miał zmienić całe jego ży
cie, zamyślił się głęboko i odtąd nurtował 
go pewien plan. który mu ani na chwilę 
nle wychodził z głowy. 

Ericson otrzymał pozwolenie ! po za
łatwieniu koniecznych formalności od
stawiony został na klinikę. Zaszczepio-

ma zamieszczają jego podobizny, na 
Biały Dom w Waszyngtonie pada praw
dziwy deszcz próśb i petycyj, podpisa
nych przez setki tysięcy obywateli. „U-
łaskawlć bohatera!" 

A tymczasem w organiznre chorego 
raczyna już działać surowica przeciwgru 
źFcza. Stan jego zaczyna sie najpierw 
powoli, potem coraz szybciej poprawiać 

cała Ameryka, która kilkamścic lat te
mu domagała się jego śmier;i. z drże
niem oczekuje biuletynów o jego zdro
wiu, które stało się niejako ogólnym do
brem. 

Wreszcie padły ważkie słowa: „E-
neson jest uratowany". Ważkie nie tylko 
dla niego, ale dla milionów luJri. dotknie 
tych gruźlicą, którzy równie jak on mo
gą się obecnie spodziewać radykalnego 
wyleczenia. 

Tą drogą, poprzez zbrodnię i więzie
nie, Ericson stał się bohaterem dnia i 
przez radio wygłasza co dzień swoje 
wrażenia i uczucia z czasów, gdy był 
zarażony gruźlica i potem, cdv surowica 
stoczyła zwycięską walkę z tą straszna 
chorobą. 



B o k s e r s k i e m i s t r z o s t w a P o l s k i 

N i e z n a c z n e z w y c i ę s t w a W a r t y i O k ę c i a . — I K P r e m i s u j e 

w O s t r o w c u . — R e k o r d o w e z w y c i ę s t w o H . C . P . 
Łódź, 17 stycznia. 

Druga kolejka (kwalifikacyjna) druży
nowych mistrzostw pięściarskich Polski 
toczyła się pod znakiem niespodzianek. 
Najpoważniejsi kadydaci d<> tytułu mi
strza Polski Warta i Okęcie z trudem 
przebrnęli przez półfinał, wygrywając z 
różnica zaledwie jednego punktu. 

O wiele lepiej powiodło się natomiast 
mistrzowi Poznania drużynie HCP, któ
ra pokonała mistrza okręgu pomorskie
go Gedanię w rekordowym stosunku. 

Największą niespodziankę przyniósł 
czwarty mecz, w którym zdecydowany 
faworyt IKP uzyskał z wielkim trudem 
wynik remisowy z niedocenianą dotąd 
drużyną KSZO. Wynik 8:8 uzyskany 
przez mistrza Łodzi w Ostrowcu kielec
kim spowoduje niewątpliwie szereg 
zmian w kalendarzyku iozgrywek, bo
wiem w myśl regulaminu winno się od
być pOwtódne spotkanie IKP—KSZO. 
Tymczasem jak wiadomo na niedzielę 
nadchodzącą wyznaczony już został 
mecz między Wartą a zwycięzcą meczu 
ostrowieckiego. 

Władze PZB wybrną z tego prawdo
podobnie w ten sposób, że wyznaczą na 
niedzielę powtórną rozgrywkę KSZO— 
IKP., a mecz Warta — IKP względnie 
KSZO przesunięty zostanie na koniec ta
beli. 

Przebieg spotkań niedzielnych był 
następujący: 

W a r t a — R u c h 9 : 7 
WIELKIE HAJDUKI, 17 stycznia. 

(Tel. własny). 
Klerwszy, a zarazem ostatni występ Ruchu 

w walkach o drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie zgromadził w sali Katolickiego Domu 
Związkowego w Wielkich Hajdukach przeszło 
tysiąc widzów, którzy do ostatnie) chwili me
czu trzymani byli w napięciu. 

Już przed rozpoczęciem spotkania wynik 
. brzmiał 2:2, bowiem reprezentant Ruchu w wa
dze muszej, Jasiński, rozchorował się nagle, a 
Warta oddała punkty walcowerem w wadze 

ciężkiej. 
SENSACJĄ MECZU BYŁY NIEOCZEKIWA

NE PORAŻKI KAJNARA Z MANECKIM oraz 
VOGTA Z KORZEŃCEM. 

Aczkolwiek zwycięstwo Warty było zasłużo
ne to jednak Ruch miał szanse na uzyskanie 
wyniku remisowego, bowiem o punkcie zdoby
tym przez Sulczyńskiego zadecydował sędzia 
ringowy, udzielając w ostatnie) chwili napom
nienia Wiedemanowl za przewiniene, którego 
nikt nie widział. Mecz miał naogół przebieg 
spokojny, jedynie po walce Sipiński — Bieniek, 
publiczność głośno protestowała, uważając, że 
zawodnikowi Ruchu stała się krzywda. Prze
bieg walk przedstawili się następująco; 

W wadze musze) SOBKOWIAK zdobywa 
dwa punkty walcowerem. W kogucie) KOZIO
ŁEK błyskawicznie rozprawił się z Wilczkiem, 
nokautując go już w pierwszej minucie. 

W wadze piórkowe) o zwycięstwie KO-
RZEŃCA nad VOGTEM zadecydowała druga 
runda, w które) ślązakowi wyszedł silny prawy 
sierp. Naogół spotkanie było wyrównane. 

W wadze lekkiej zmierzyli s|ę KAJNAR 
z MANECKIM. Kajnar rozpoczął walkę zbyt 
pewny siebie, dążąc do znokautowania prze
ciwnika. Manecki trzyma się dobrze, wdając się 
chętnie na wymianę ciosów, z które) często 
wychodzi zwycięsko. W ostatnie) nudzi* chwy
ta się Kajnar niedozwolonych środków za co 
otrzymuje napomnienie. Decyduje to o zwycię
stwie Manecklego, przyjętem przeć publiczność 
z nicdającym się opisać entuzjazmem. 

Bardzo ciekawy przebieg miało spotkanie 
„welterów" SIPIŃSKIEGO Z BENKIEM. 

W pierwsze) rundzie Inkasuje Sipiński silny 
cios i iest przez chwilą oszołomiony. Mistrz 
Polski szybko wraca jednak do siebie i nie
znacznie góruje, zwłaszcza w drugim starciu.. 
Zwycięstwo na punkty przyznane zostało za
służenie Sipińskiemu. 

W wadze średniej W1EDEMAN nieoczeki
wanie górował zwłaszcza w drugim starciu nad 
Sulczyńsklm. W trzecie) rundzie stawia Sul-
czyński wszystko na jedną kartę. Tuż przed 
zakończeniem walki udziela sędzia napomnie
nia Wiedcmanowi co decyduje o wyniku remi
sowym. 

W wadze półciężkiej Warta miała zapew
nione punkty, bowiem Kolonko ani przez chwi
lę nie był groźny dla SZYMURY. 

W ostatniej walce w wadze ciężkie) zdobył 
dla Ruchu punkty walcowerem WRAZIDŁO. 

Ogólny wynik meczu 9:7 dla Warty. Sędzio
wał w ringu p. Michalak z Pomorza, a punkto
wał p. Gorczycki z Łodzi. 

I K P - K S Z O 8 : 8 
OSTROWIEC KIELECKI 17 stycznia. 

(Tel.własny). 
Dzisiejszy mecz bokserski o drużyn, mistrzo

stwo Polski I.K.P.—K.S.Z.O. wywołał w małym 
Ostrowcu Kieleckim olbrzymie zainteresowanie. 
Faworyzowana drużyna łódzka, która typowa
na była na zwycięzcę, z trudem wywalczyła 
wynik remisowy 8:8. 

I.K.P. w ostatnie) chwili zmuszony byl zre
zygnować z Bartniaka, który zwichnął na tre
ningu rękę. Miejsce jego zajął obiecujący Mar
ciniak, który zresztą dobrze zastąpił swego ko
legę, wygrywając przez k. o. 

W zespole łódzkim wybili się Pietrzak, Woź-
niakiewlcz 1 Spodenklewicz. U miejscowych — 
Wojsławski i Stachurski. 

W wadze musze) STACHURSKI I wygrywa 
na punkty z POPIELATYM. Łodzianin ładnie 
kontruje, jednak silne s|erpy Stachurskiego 
osłabiają go do tego stopnia, że w trzecie) run
dzie Jest on kompletnie wyczerpany. Wygrywa 
na punkty Stachurski. 

W kogucie) MARCINIAK (IKP) )uż na po-
czątku pierwszej rundy tralia czysto STA
CHURSKIEGO II, wygrywając przez k. o. 

Najładniejszą walkę stoczyli reprezentanci 
wagi piórkowe) WOJSŁAWSKI i SPODENKIE-
WICZ. Łodzianin był lepszy w walce n a dy
stans, miejscowy górował w zwarciu. Dwa na
pomnienia udzielone Spodenkiewiczow) za nie
czystą walkę zadecydowały o wyniku reml-

m. 
rOŻOTĄKIEWICZ od pierwszej chwili góru-

sowyni. 
W02NIAKIEWICZ od pierwsze) chwili i< 

|e nad KOCIANEM II, goniąc go po ringu. 
W drugiej rundzie Kocian silnie krwawi j sę
dzia przerywa walkę, ogłaszając Woźniawiwl-
cza zwycięzcą. 

W wadze półśrednlef DURKOWSKI tralia 
w pierwszej rundzie Czubę, który zostaje wy
liczony. Miejscowi reklamują niedozwolone ude
rzenie w kark, które zostaje stwierdzone przez 
lekarza { zwycięstwo przyznane zostaje Czubie. 

W wadze średnie) zastępca Chmielewskiego 
RUMPEL nie może dać sobie rady z szybkim 
Franczakiem. W drugie) rundzie zostaje Rumpel 
zdyskwalifikowany po trzykrotnym napomnie
niu za zbyt niskie uniki. 

W wadze półciężkiej PIETRZAK zdecydo
wanie przeważa nad KOCJANEM I, zdobywa
jąc sobie dżentelmeńską walką uznanie publicz
ności. W trzeciej rundzie po prawym sierpo
wym idzie Kocjan na deski do 7-|u, za chwilę 
jednak znów wali się na deski 1 zostaje wyli
czony. 

Ostatnia walka między Kubiakiem a Kowal
skim, mająca decydować o wyniku meczu, była 
nieciekawa i chaotyczna. Oba) kończą fą zupeł
nie wyczerpani. Ogłoszony wynik remisowy 

[przyjęty zostaje x zadowoleniem przez obie 
strony. 

Sędziował w ringu p. Świdnicki z Warsza
wy, który szalował zbytnio napomnieniami 
szczególnie w odniesieniu do łodzian. 

Punktował p. Sadłowski z Katowic 

H C P - G e d a n i a 1 5 : 1 
Poznań, 17 stycznia. 

W zawodach o drużynowe mistrzostwo Pol 
skl w boksie drużyna HCP (Poznań) pokonała 
drużynę Gcdanll w stosunku 15:1. 

Drużyna gospodarzy, Jakkolwiek nie repre
zentowała się szczególnie, lednak Jako całość 
górowała znacznie nad mało przygotowanym 
zespołem Gcdanll. Pod względem technicznym 
walki nie były Interesujące. 

Wyniki poszczególnych spotkań od wagi 
muszej do ciężkie! są następujące: (Na pierw
szym miejscu zawodnicy HCP): 

Liszkę bije na punkty Cynamona. 

Koleckl bije Sierockiego. 
Walkowlak bije na punkty Zielińskiego- , 
Szymkowiak bije w 2-glel rundzie prze* 

o. Hirscha. 
Radomski bije na punkty Jaworskiego.-
Kaźmlerczak remisuje z Gołębiowskim. . 
Kllmecki wygrywa wysoko na punkW 

Hanskem. h ) ( 

Adamczyk bl|e przez techniczne k. o. 
stowsklcgo. 

O k ę c i e - L e c h i a 9 : 7 
Lwów, 17 stycznia- , 

W niedzielę wieczorem rozegrany z°sij 
we Lwowie mecz bokserski o mistrzostwo « 
skl między Okęciem (Warszawa) a Lcchto- • 

Mecz wygrało po zaciętej I naogół ro#* 
walce Okęcie 9:7. Kilka rozstrzygnięć sąd*'* 
sklch pozostawiało wiele do życzenia. v° u 
czego kilkakrotnie dochodziło do burzliwych 
monstracy]. 

Wyniki walk były następujące: 
W musze] Olbert (Lechia) wygrał na pu",(" 

z Tworklem. rt, 
W koguclel Czortek (O) wygrał w 2 rUD 

dzle przez k. o. z Rudnickim. un, 
W piórkowej Sldelnlkow (Lechia) zreni^ 

wał z Mullerem. , ( 

W lekkiej Górecki (Lechia) zremisował » 
Bąkowsklra. , , 

W pólśredniej Bity] (Lechia) zrem!sow»' 
Sewen uląkłem. rf 

W średniej Matuszewski (O) wygrał 
punkty z Mlchnlewlczem. „u 

W półciężkie! Pisarski (O) wygrał na P"0* 
ty z Baranowskim. .A 

W ciężkiej Szkwarkowskl (Lechia) wyF* 
na punkty z Garsteckim. 
- Sędziował w ringu p. Sikorski z Lodzi- . 

Na punkty p. Derda z Poznania. .Wid*0* 
3.000. 

W a r s z a w i a n k a - H a t i o a h 1 1 : 5 

Z a s ł u ż o n e z w y c i ę s t w o b o k s e r ó w w a r s z a w s k i c h n a d s ł a b ą d r u ż y n a ł ó d z M 
ŁÓDŹ, 17 stycznia, 

IPerwszy garnitur Hakoahu w swojm nor
malnym składzie miał duże szanse, by stoczyć 
z przeciętną pod względem klasy Warszawian
ką równorzędną walkę. Kierownictwo bokser
skie Hakoahu z najrozmaitszych względów zmu
szone było jednak zrezygnować z kilku swych 
czołowych zawodników — Bialystoka, Lipszy
ca 1 Blibauma, wskutek czego drużyna straciła 
swe normalne oblicze, a że niemal wszyscy wal
czący wczoraj pięściarze drużyny łódzkie) wy
kazali kolosalny spadek formy, zwycięstwo 
Warszawianki w stosunku 11:5 nie powinno ni
kogo zdziwić. 

U pokonanych nie było an| jednego zawód 

W kogucie) suchy 1 szybki BORKOWSKI 
bawlt się z LIBERMANEM jak kot z myszką. 
W drugiej rundzie po celnym żołądkowym zo
stał Libcrman wyliczony, 

W piórkowej szybki RAŻNIEWSKI górował 
nad GOTFRIEDEM przez pierwsze starcie. 
Druga runda fest wyrównana. W trzecie) do 
głosu dochodź) coraz częściej Gotiried, który 
walczy Jednak nie czysto. Wynik remisowy 
słuszny. 

W lekkie) POLUS zdecydowanie górował 
nad dzielnie trzymającym się FAGOTEM, któ
ry często „odgryzał się" jak gdyby zapomniał 
o respekcie należnym PolusowC Zwycięstwo 
Polusa nie podlegało dyskusji, to też gwizdy, 

nika, któryby zasłużył sobie na pochwalę. Je- jakie rozległy się po ogłoszeniu wyniku uważać 
żeli można kogoś wyróżnić to chyba ambitnego należy za akt wysoce nietaktowny. 
Fagota | wypożyczonego z K.P. Zjednoczone w pierwszej parze wagi pólśredniej WDO-
Jaskulę, który bil się nadspodziewanie dobrze, i WINSKI zmierzył się z ZIELIŃSKIM. W plerw-

Warszawianka odniosła zasłużony sukces, [ szef rundzie posyła Wdow|ńskl przeciwnika 
mając lepszą { bardziej wyrównaną drużynę 
Największe zainteresowanie budz|ł oczywista 
reprezentant Polski, Polus, którego forma nie 
była jednak budująca. Dawny zawodnik I.K.P. 
Taborek zaprezentował się skandalicznie. Jego 
system walki przypominał początkującego plę 
ściarza. Jesteśmy przekonani, że Taborek prze 
grałby zarówno do" Bialystoka czy nawet Lip-1 słaby TABOREK wygrał na punkty x p 

Dobią łormę zaprezentował Zaremba w,kującym zawodnikiem Hakoahu JABŁOŃSKIM który od walkj z Chmielew-
znokautowany, poczynił 

szy ca. 
wadze średniej, 
sklm, w które) zosta 
widoczne postępy. 

W wadze musze) ROSMAN przeważał przez 
dwie rundy nad SZYBOWSKIM. Trzecie star
cie było wyrównane. Wynik remisowy krzywdzi 
pięściarza Hakoahu, 

dwukrotnie na deski. Od nokautu ratuje Zie
lińskiego gong. W czasie przerwy przychodzi 
Zieliński do siebie | atakuje energicznie, trafia
jąc dwukrotnie b. celnie Wdowińskiego. Pod ko
niec drugie) rundy Wdowińskl znów tralia czy
sto przeciwnika, który trzymając się lin został 
wyliczony. W drugie) parze wagi pólśredniej 

ocząt 
W wadze średnie) ZAREMBA obija! przez 

trzy starcia Waldmana. W trzecie) rundzie roz
bity Waldman idzie na deski do siedmio, a 
w chwilę później trafiony celnie w żołądek, zo
staje wyliczony. 

W wadze półciężkiej wypożyczony z K. P. 
Zjednoczone JASKUŁA przez trzy rundy obija 

K r u s c h e e n d e r — B a ł t y k 1 0 : 6 

D r u g a p o r a ż k a b o k s e r ó w g d y ń s k i c h 
W dniu wczorajszym Bałtyk z Gdyni roze

grał w Pabianicach w sali Kina Miejskiego 
mecz bokserski z drużyna Kruszecndera. Pięś
ciarze Bałtyku walczyli naogół leniel niż w me
czu z Geyerem w Lodzi. 

W wadze muszej Sawiński (B) oo ładne! 
walce pokonał na punkty Jarmakowsklego (KE) 

W wadze kogucie] Rychter (KE) otrzymał 
punkty walkowerem wskutek braku przeciw
nika. 

W wadze piórkowe] Kubiak (KE) pokonał 
na punkty Wawrzyniaka (B) 

twardego KARPIŃSKIEGO, który dwukr* tu" 
unkty.M' t ..... ~ .... ^^J^j ...u.J 

byl groggy. Zwycięstwo Jaskuły na P0**""'!^' 
ło bezsporne, Jednakże punktowy p. Leweno 
sk| ogłosił remis. 

Zaznaczyć należy, że Warszawianką „ 
dzila się na punktowanie ostatnie) walki %L 
Hakoah zrezygnował z walcoweru w i 
wskutek nadwagi Zaremby. 

M e c z A u s t r i a — P o l s k a 

punkty Mańkowskiego (KE). 
W wadze pólśredniej Idaslak (KE) znokau

tował w I-ej rundzie Leszczyńskiego (B). 
W wadze średnie] Witold (B) poddał sic 

w II-ej rundzie Krawczykowi (KE) no ciosie 
w żołądek. 

W wadze półciężkie] Kraszewski (KE) po
konał na punkty Michalika (B). 

W wadze ciężkiej Węgrowski (Flota) po-
konał Plesika (KE) przez poddanie sie tego o-1 szym w hali zimowej 
statnlego w 1-e) rundzie. 

Sędziował w ringu p. Chrapkiewicz. zaś na 

o d b ę d z i e s i ę d e f i n i t y w n i e w Ł ^ j J 
Sprawa meczu bokserskiego Polska—A"*,^ 

w Lodzi wzięła pomyślny obrót I w nled* l ( 

zostały z PZB uzgodnione warunki. '.a iUt 
mecz ten odbędzie się w naszym mieście 
napewno. 

M a j c h r z y c k i r e m i s u j e 
z L e w a n d o w s k i m 

W meczu bokserskim miedzy poz~ 
Sokołem a Culavlą, zakończonym zwyclest ,3it 
Sokoła1 11:5, Majchrzycki zremisował z ^e 

dowsklm. po-
— W meczu bokserskim w Gdyni FI o t a 

konała WKS Grudzlaaz 10:6. 

C W S - M a k a b i 1 0 : 8 
T o w a r z y s k i m e c z b o k s e r s k i 

w W a r s z a w i e rti\ 
W Warszawie odbył sie mecz boks*|<r 

CWS-Makabi, który zakończył sie 
stwem CWS w stosunku 10:8. M. In. >eu 

(M) zwyciężył na punkty Clażale (CW»'' 

U d a n y r e w a n ż 
b o k s e r ó w W i s ł y 

W niedzielę odbył sie w Krakowie 'jfy)' 
żowy mecz bokserski pomiędzy mlclscow" ^r|' 
słą a Śląskim BKS. Zwyciężyła drużv"a 

sły 10:6. A 

Z a w o d y l e k k o a t l e t y k 
w ha l i p a b i a n i c k i e j 

W Pabianicach odbył sie w dniu f'tetń 
lekkoatlc'.V 

15-1 

W wadze lekkie] Juchnlckl (B) pokonał aa punkty p. Wodzisławski. Widzów ok. 800. 

mecz IBIV»>- ( a > 

między Kruszeeiulercm a zgierska B°r"tf, * 
ogólne] punktac]! zwyciężył minimalni0 

stosunku 33:31. 
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B u r z l i w e z e b r a n i e p i ł k a r z y k r a k o w s k i c h 

C z o ł o m d z i a ł a c z e z g e n . M o n d e m n a o z e l e o p u s z c z a ! ^ z e b r a n i e 
0c*eki KRAKÓW, 17 stycznia. Przeworsk) zarządził 20-mlnutową przerwę.) po 

"lem d 0 r o

W n a c ze szczególnym zainteresowa- które) wyjaśnił, iż statut mówi, że obradom 
f° okr- Zwinei Wai?f, zgromadzenie krakowskie- w alnego gromadzenia K.O.ZJ>.N. wlnfen prze-
^ i c i°ae r? n J k i N o i n e > n J e zostało za- wodniczyć prezes lub jego zastępca. Wobeo te-
! 7 ileletf,, D V l ° v . z i n n y c h o b r a d a c h w c h w i h , go składa przewodnictwo w ręce wiceprezesa 

obrad* P ' Z , P , ' N - m z - Pr"worsk| opuścił r e d . stattera. ' 
Przeb- Z O s ! a ' y zamknięte. ; n n n ^ n H H B ] | B H H 

ftgo wido ^ -' e^° sensacyjnego zebrania, będą-
nasi •'°- w a U t l d w u przeciwnych bloków, 

Ob i 
c?C lłe'n Z a f i a l ! p r e z e s K 0 Z - P ' N - « e n ' M o n d < PiikarsltiM. w , ' ^ P ' e pamięć zmarłych działaczy 

2 kole? P P L o t h a I d r ' Michałowicza. 
ltCZcl!61nv ? a s l n P"y sprawozdania zarządu i po-

K,0 7 p t, a2end. Ze sprawozdania wynika, 
? •yiltCT l i c z y 0 D e c n i e 7 8 klubów i ponad 

ubiegi Z a w°dników zarejestrowanych. W ro-
''•Iccia r.M °bchodzono uroczystość jubileuszu 
*ych D C j V n ; e n i a K.O.Z.P.N. Ze spraw sporto-
I)l,cbaru p c ś , o t 1 0 sukces w postaci zdobycia 
'•ocl. u , Prezydenta R. P. przez reprezen-
'»ua i * ^ d a n i a sekretarza, skarbnika 1 kapi
t e l n J : °W eC° poświecone były w dużej 

mino I . T o ^yi-

W końcu Ini. Przeworski oświadczył, że w 
tych warunkach nie może brać udziału w dal
szym zebraniu i opuścił salę. 

Na to red. Statter, powołując sic. na obowią
zujące ustawy o stowarzyszeniach, zamknął po-
siedzenie. 

K a l e n d a r z y k l i g o w y 

'* w zw' i 1 zarzutom przeciwko T.S 
" lytn*< " 

kc 
"Hni 

'e,Vvinacie' t|U *** z n a n y m _ zatargiem w sprawie K r "kow?" e n l a Piłkarzy W|sly do reprezentacji Wa/ta^AKS. — Ruch 

Warszawa, 17 stycznia. | eon — Ruch, LKS 
Zakończenie obrad Ligi, poświęcone było Wisła, 

ustaleniu kalendarzyka mistrzostw tegorocz- 13 CZERWIEC: 
nych. Długie obrady nie dały jednak dellnltyw szawlanka — Pogoń, 
nego skutku, bowiem nie zdołano leszcze usta-j 27 CZERWIEC: 
lić terminów sześciu meczów, wobec czego ze-
rzyć Wydziałowi Gier, który prawdopodobnie 
dokona również szeregu nnych zmian, 
brani polecili ustalenie tych terminów powle-

. Ustalony kalendarzyk przedstawia sic nastę 
pująeo: 

4 KWIETNIA: Wisła - Warszawianka — 
Pogoń — Garbarnia 

II KWIETNIA: Wisła — LKS., Garbarnia — 

— Warszawianka, AKS. — 

Cracovla — AKS, War-

AKS. Wisła — Warta. 

mecz z Berlinem. 18 KWIETNIA: Warta — Pogoń, Warsza .i w dvslr...i7 ,* . i 10 IWYIUHMA: Tranu — i 
$ d°biW„ , 1

J

n a d sprawozdaniami zarysowały w] anka — AKS, Ruch — Wisła 
i âe 1 *?. d w a przeciwne obozy liczebnie 
l*ko |Lt których „opozycyjny" reprezentowali 
1 Waow d r " 0 b rubaóskl i dr. Rozwadowski 
filował W a - Atak) opozycji były wymierzone 

1<Sry 1 Pr/eciwko wiceprezesowi K.O.ZJP.N., 
"•Wh^Li , a n i c m °P°zycji — skupiał w swych 

* l adzę okręgu 

Cra-

CCJJV,,u*pn'e ria wniosek komisji kontrolujące) 
lim nr u,le.Pującemu zarządowi absolutor-
r6vr p n aklamację i przystąpiono do wybo-
tov,'4 | lev'odnlczący gen. Mond zarządził glo-

p r

 0 'wienne na osoby, nie na listy. 
t! 8 cj. l t l t t a wybrano gen, Monda przez akla-
oklal" , a Pierwszego wiceprezesa również przez 
«eptcl l e starostę dr. Wnęka. Na drugiego wl 
Slnlt.Wa POStawlonn Hwiffl UnnitvHAturv — red 

25 KWIETNIA: Wisła — Pogoń, 
Warta, Warszawianka — Ruch, AKS 
covla 

2 MAJ: Cracovla — Pogoń, Warta — War
szawianka, Ruch — ŁKS. 

3 MAJ: AKS. — Garbarnia. 
8 MAJ: Wisła — Garbarnia. 
9 MAJ: Pogoń — Warszawianka, Warta — 

Ruch, ŁKS. — Garbarnia. 
23 MAJ: Garbarnia -

Warta, Pogoń — AKS. 
27 MAJ: Wisła — Cracovla, LKS 

Warszawianka — Garbarnia. 

Ł. K. S. 
Przez lipiec nie odbędą się mistrzostw! 

Druga runda wyznaczona została na sierpień 
1 SIERPIEŃ: Ruch — AKS. 
8 SIERPIEŃ: AKS. — Warszawianka. 
1S SIERPIEŃ: Garbarnia — Pogoń, Ruch 

— Warta. 
22 SIERPIEŃ: Ruch -» Warszawianka. 

29 SIERPIEŃ: Garbarnia — AKS., Pogoń -
ŁKS., Warta — Cracovla, Warszawianka — 
Wisła. 

6 WRZESIEŃ: Cracovła — Wisła, Pogoń -
ŁKS. —, Warta, ŁKS. — AKS„ Ruch — Garbarnia. 

19 WRZESIEŃ: Wisła — Ruch, Warta -
Garbarnia, Warszawianka — ŁKS., A. K. S.— 
Pogoń. 

26 WRZESIEŃ: Garbarnia — Wisła, ŁKS. 
-- Ruch, AKS. — Warta. 

3 PAŹDZIERNIK: Cracovla — Garbarnia, 
Warta — Wisła, Ruch — Pogoń. 

17 PAŹDZIERNIK: Garbarnia — Warsza-
Ruch, Cracovla —'wianka, Pogoń — CracovIa, ŁKS. — Wisła. 

| 24 PAŹDZIERNIK: Cracoyla — Ruch, Pó-
— Pogoń goń — Wisła. 

31 PAŹDZIERNIK 

postawiono dwie kandydatury — red. 
1 P- Rutkowskiego, znanego sędziego 

30 MAJ: Garbarnia — ŁKS. Warta — AKS. szawlanka — Warta. 
6 CZERWIEC: Garbarnia — Cracovla, Po-> 

Wisła AKS., War-

"'Osfn*'"/40, Wobec tego, że glosowanie przy 
'*«d»it i W n a iiozbą głosów, przewodniczący za-

ZikJosowanie. 
&Z0p&EzWANY PRZEZ GEN. MONDA JEGO 
SA l»& WYLOSOWAŁ NA II WICEPREZE-
V Ł S ; STATTERA. W tym momencie de-
)(.(,, "v/leliczauki" złożył oświadczenie do pro-

' iprezesa K.O.Z.P.N. w 
a to gen. Mond złoży 

i , c d ' puścił demonstracyjnie salę. Dr. Wnęk 
feufcu?' n U e r - solidaryzując się z gen. Mondem, 
Betw ' również salę. W tym stanie przewod
no*? o b W ^legat P.Z.P.N. Inż. Przeworski. 

M i s t r z o s t w a P o l s k i w t e n i s i e s t o ł o w y m 

S m ę t k ó w n a i F i n k e l s z t e i n m i s t r z a m i P o l s k i 

W ub. 
Tarnów. 17 stvcznia. 

sobotę I niedziele rozegrane zostały 

I lowym Indywidualne I drużynowe, 
Mistrzostwa Indywidualne pań zdobyła wl 

cemlstrzynl Polski w oszczepie — Smętkówna, 

był FInkelsteln z Iiasmonel Warsz.. odbleralac 
tytuł ("nitkowi, który zajął drugie miejsce, 3) 
Lewenherz, 4) Sternherz — obal z Hasmonei. 
W konkurencji tel startowało 24 zawodników. 

W konkurencji drużynowel stanęło na star
cie 10 drużyn z 7 okr. Drużyny podzielono na 

do*"! °P°zycja zakwestionowała prawo je 
przewodniczenia 1 p ' 

W odpowiedzi inz. 
" .Przewodniczenia i poddała kontrkandy-

r. ObrubańsWiĉ o. 

D o r o c z n y s e j m i k 
•WVar*y l w o w s k i c h 

h^Wsk)'rfdł'e^ odbyło się walne zgromadzenie 
br«doia °kr<!f!owefio Związku Piłki Nożnej. 

7, ^.Przewodniczy! mjr. Burnatowicz. 
W J M L ; * * * uchwalonych na specjalną uwa-
J*i d«WneUJe ^"'osek, domagający się powrotu 
w^rslticl. s y s t e m u rozgrywania 
w:r:r«^_ n ' z zarzuceniem 
h!lyittnw,»i °f a z ciosek, 
"W -Wania t nłinm n . 

-fan Ho 
mistrzostw 

systemu jeslenno-
idący w kierunku 

07"ila '''"boni" na walnych zgromadze-
•c.P.N, ilości głosów, w zależności od 

4i<ia H. y. n°y c h d fuiyn piłkarskich, Ucząc za 
* flruiynę po 1 glosie. 

, A Z S w y g r y w a 
, e u s i o w y t u r n i e ] h o k e ] o w y 

w W a r l y 
*9iilz 0 Wa 2 n a n l u o d b y l s l e turniej hokelowy zor 
7?lm n n

a . n y ,Przez Warte. Pierwsze mielsce 
o-ft a " s k l AZS, biiac w finale Wartę 4:0 p 3:0), 

N s z a i s ! m , wyniki były następujące: AZS — 
l^'ianu n k a 3 ; 2. Warta-Polonla 2:0, War-

a t , k a - Polonia 9:0. ' 

p o l o n i a m i s t r z e m 
y 

* l e rnilf^^ię zostały zakończono w Warsza 

bijąc \v "finale Ćlchonlówne (Roln. Instytut kult. j 2 grupy. W każdej grupie gra i 
11 oświaty w Swlątochłowlcach) 21«16, 17:21. j stemem punktowym. Zdobywcy 2-cli plerw-
2 3 : 2 . J : , . . . , , I szych miejsc w każdej grupie weJda do finału 

Mistrzostwo w grze pojedyncze! panów zdo > 

H o h e i ś e i s z w e d z c y w K a t o w i c a c h 

p o k o n a n i w s t o s u n k u 2 : 0 
Katowice, 17 stycznia. 

W niedzielę wieczorem wicemistrz Szwecji 
Soedertalle rozegrał w Katowicach drugi mecz 
przegrywając ponownie w stosunku 0:2 (0:2, 
0:0, 0:0). 

Przeciwnikiem Szwedów był zesoót kato
wicki, wzmocniony hokeistami Cracovll. Skład 
tej kombinowane] reprezentacli ' przedstawiał 
się następująco: Maciejko. Ludwlczak. Thomp

son, Kowalski, Wołkowski, Marchewczyk, Kny 
cińskl, Smith, Kasprzycki. 

Polacy mieli przez cały czas znaczną prze
wagę. Wyróżniła się zwłaszcza trólka krakow 
ska. Bramki dla Polaków zdobył Wołkowski. 
który w sumie strzelił 3 bramki, ale tylko dwie 
zostały uznane. 

Sędziował p. Sachs. Widzów ok. 1.500. 

Ł K S — U n i o n T o u i i n g 7 : 3 

i n a u g u r a c j a s e z o n u h o k e j o w e g o w L o d z i 
Mecz hokejowy o mistrzostwo klasy A mię

dzy najgroźniejszymi rywalami Ł.K.S. | Union-
Touringiem zakończył się zwycięstwem Ł.K.S. 

Polonia 
(Lwów) 

WKS 
(Poznań), 

w trzeciej tercji gra wyrównała się, a nawet 
początkowo przeważał- U.T. 

- 7 > 3 V „ B r 0 i n k ! i f a L K S ' , U z d 0 b y l i i K r o 1 3 ' Za«<Jski 2, w stosunku 7;3 (4i0, 1.0) i 2:0). I Kosmala | Koczewskl po 1, zaś dla U.T.: Neu-
Drużyny wylUpll^; _ w następujących ska- man, BraUtf 1 Jacobi. Sędziował p. Szerauc. 

dach; Ł.K.S. - Jakubiec (Pjgłowski), Rusin- _ Mecz rezerw ŁKS-u I U.T. ó mistrzostwo 
kiewicz, Pryłler, Koczewskl, Król. Załęski, Wl- klasy B zakończy! si> zwycięstwem"Sl"« Z 
sławski, Kosmala 1 Linka. stosunku 7l5 (4:1 2il 1>3) 

Unlon-Tourlngi Liske, Jacobi, Neuman, Jaco-1 Pozalem w meczach o' mistrzostwo klasv Bi 
bi II, Brauer, Jcsse, Zaurer, Braucr L. j Dr««. Wima pokonała SKS n 4.-0 (1:0,1*0, 2-0) i K P 
, e r > I Zjednoczone pokanał Hakoah 4-2 rń-n' ui\ 

W pierwszej ł.rejl . « U . o . y l . .lę Wybił.,. Bf.mki dU jednoczonych L ^ O ^ n Ł ^ t 
przewaga ŁKS-*, który narzucił ostre tempo Janusz 2, taś dla Hakoahu bracia Lantfe Sc 
gry. W drugiej tercji przewaga ŁKS-u utrzymu- dzlował p. Olejniczak. 8 ? 

się, jednak bramkarz U.T. broni skutecznie, I 

T a n i p o b y t w Z a k o p a n e m 
Najbliższy turnus na obór sportowy i ko

lonię wypoczynkową, urządzoną przez sekcję 
narciarską „Makabi" w Zakopanem, wyjeżdża 
w dniu 23 stycznia o godzinie 23-ej z dworca 
fabrycznego. 

bóz i kolonia mieści się w malowniczo po
łożonym pensjonacie „Córuśka" przy ulicy Wit
kiewicza, tel. 19-44, zaopatrzonym we wszelkie 
wygody. Utrzymanie obfite i smaczne. W roku 
bieżącym kolonia jest prowadzona pod własnym 
zarządem, a kierownictwo gospodarcze spoczy
wa w rękach p. Nowerowej. 

Uczestnicy korzystać będą z nauki narciar
stwa, prowadzonej dla początkujących i zaawan 
sowanych przez wykwalifikowanego instruktora 
Polskiego Związku Narciarskiego. 

W programie przewidziane są liczne wy
cieczki, zawody i rozrywki. Koszt pobytu dwu
tygodniowego na kolonii z uwzglr/lnieniem peł
nego komfortu wynosi zł. 135, która to suma 
obejmuje także przejazdy w obie strony, kurs 
narciarski, taksa klimatyczna i utrzymanie. 

Ilość miejsc ograniczona, a zapisy uwzględ
niane będą w kolejności zgłoszeń. Informacje 
i zapisy w sekretarjacie „Makabi", Al. Koś
ciuszki Nr. 21, tel 241-07 codziennie od godziny 
20-ej do 22-ej. 

N o w e z w y c i ę s t w a 
K s l b s r c z y k a 

W Pruszkowie odbyły sle znwodv w Jeź
dzie szybkiej na lodzie. W biegach 500 mtr. I 
3 kim. pierwsze miejsce zalał Kalbarczyk w 
czasach 49.2 sek. I 5 min. 33 s. przed Lisiec
kim. 

M a r u s a r z b j e 
r e k o r d s k o c z n i 

W Brzuchowlcach pod Lwowem orjbyły się 
skoki narciarskie, w których Stanisław Maru
sarz ustanowił rekord skoczni, osiągając dłu
gość 50 mtr. W kombinacji pierwsze miejsce 
zajął Teseyre. 

Z w y c i ę s t w o b o k s e r ó w 
Legi i w W i l n i e 

WILNO 17 stycznia. 
Rozegrany w Wilnie mecz bokserski między 

warszawską Legią a miejscowym A.Z.S. zakoń
czyły się nieznacznym zwycięstwem gości w sto
sunku 9:7. 

Wyniki walk przedstawiają się następująco: 
Waga musza — Baskiewicz (Legia) remisuje 

z Lendzinem. 
Waga kogucia — Kondracki (Legia) prze

gra! z Łumklnem. 
Waga piórkowa — Komar (Legia) uleg! Ku

leszy. ' IHMlllC 
Waga lekka — Bareja (Legia) przegrywa nie

spodziewanie z o wiele słabszym technicznie 
Morawskim. 

Waga półśrednia — Wasiak (Legia) bije 
przez k. o. w pierwszej rundzie Igora. 

Waga średnia — Doroba II (Legia) znokau
tował Starzyńskiego. 

Waga półciężka — Doroba I (Legia) wygrał 
j w drugiej rundzie przez k. o. z Polakowem. 

W wadze ciężkiej wilnianie oddali 2 punkty 
I walcowerem z braku zawodnika. 

P i ł k a r z e ś l ą s c y 
p r z e c i w n i z m i a n i e s y s t e m u 

r o z g r y w e k 
Katowice. 17 stycznia. 

Na walnym zebraniu Śląskiego Związku Pil 
kl Nożne) obecni byli delegaci 100 klubów. Pro 
Jekt zarządu reorganizacji rozgrywek mistrzów 
sklch nie uzyskał większości. Rozgrywki odby
wać się będą według dawnego systemu. 

Na czele nowych władz stanął ponownie 
komendant Żółtaszek. 

je 
1 1 w s i a t k ó w c e m ę s k i e j 

> J e mufdz le l<* zostały zakończone w Warsza 
tytuł mi 0 s t w a P o l s k i w siatkówce męskiej. 
vlcd A7c r i a zdobyła warszawska 
I.*1CA c£" e m (Warszawa). Sokołem II 
hit) 7 a k ó * ) . Ogniskiem (Wilno) 
Kp\V (vH r y , e n> (Toruń). Sokołem (1 
i Po| 0„i a t o v v i ce) i Jednością. 

W z d ł u ż K a r p a t 
Rairi k e l i j o w o - n a r c i a r s k i 

Towarzystwo Krzewienia Narciar
stwa przy poparciu Min. Komunikacji 

0»'»i m e c z u eliminacyjnym Polonia po-
A7c k.°. 2 :>. zaś w finale Polonia po-y ^ a A7c !v zaś w finale roionia P 
( K M ( W " W « ) 2:0. Sokół (Lwów) 2:1 

,. W d ków) 2-0 
« g ? ? Pi^e miejsce Ognisko pokonało 

K S 2=0 (15:3. 15:6). 

^ a n c j a z d o b y w a 
^ c h a r fcróla G u s t a w a 

^ ostatM Sztokholm. 17 stycznia. 
P r 0 o r,, " m d n I u finałowego meczu teniso-
hlKk e a r k r o ' a Gustawa 5-go pomiędzy 
Itr z * V c W W e c , a Francuzi odnieśli dwa dal-
%t 3 : 6 - 6-? a" - c a n Borotra pokonał Schroe-

i° Brg|am', 6 : 1 ' 6:3. a Destremeau wygrał i 
Oo Ariela , ° : 4 , 6 ; 2 . 6:4. raz pi^^jtrała w ten sposób 4:1 I zdobyła 

wszy puchar króla Gustawa 5-go. 

w dniach 11—21 lutego VI-ty raid ko 
lejowo narciarski wzdłuż Karpat. 

Pociąg raidowy wyruszy z Krakowa 
11 lutego wieczorem i zatrzymywać się 
będzie kolejno:: w Worochcie — 2 ^ . i , 
w Stawku 1 dzień, w Krynicy — 2 dni 
w Zakopanem 3 dni, w Wiśle 1 dzień. 
Uczestnicy raidu podzieleni będą na 
kilka grup zależnie od sprawności nar
ciarskiej i odbywać maja wycieczki lat 
wiejsze i trudniejsze pod kierunkiem 
doświadczonych przewodników. 

Bliższych informacyj udzielałaś To w 
Krzewienia Narciarstwa, (Kraków, ul. 
Piłsudskiego 13), oruz wszystkie Ł-ura 
podióży.. 

M i s t r z A u s t r i i 
w J e Z d z i e f i g u r o w e j n a l o d z i e 

W Wiedniu odbyły się mistrzostwa 
Austrii W jeździe figurowej na lodzie, 
w konkurencji panów. 

Na starcie zabrakło najlepszego łyż
wiarza świata Schafera. Tytuł mi
strzowski zdobył olimpijczyk Kasiper 
przed Linhartem. 

N o w e w ł a d z e 
p i ł k a r z y p o z n a ń s k i c h 

Poznań, 17 stycznia. 
W Poznaniu odbyło sle roczne walne zgro

madzenie Poznańskiego Okr. Zw. Piłki Nożnej. 
Z ważniejszych uchwał należy wymienić wnlo 
sek Pogoni, powiększający ligę okręgową z 6 
na 7 klubów. Również zostały zwiększone kla
sy A 1 B. 

Po długie) dyskusji 1 udzieleniu ustępujące
mu zarządowi pokwitowania wybrano nowe 
władze, na czele których stanął Jako prezes 
mac Seydlitz. 

S t a r t a u t o m o b i l i s t ó w 
p o l s k i c h d o M o n t e C a r l o 

Katowice. 17 rtvcznia. 
Śląscy automoblliścl Brcslauer I dvr. Świa

tek wyjechali w niedzielę do Palermo, skąd 
startują do raldu gwiaździstego do Monte 
Carlo. 

W a l n e z e b r a n i e 
p i ł k a r z y w a r s z a w s k i c h 

W niedzielę odbyło sle w Warszawie walne 
zebranie Warszawskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej. 

W sprawie utworzenia lig! okręgowej wal
ne zebranie postanowiło zwrócić sle do zarzą
du o opracowanie projektu ligi I przedstawienia 
na nadzwyczajnym walnym zebraniu najpóźniej 
do końca kwietnia. 

Na czele Związku stanął ponownie pułk. 
Rudolf. 

DRUGIE WYDANIE 
pierwszej polskiej powieści sportowej 

W i e l k a O r a " 
Aleksandra Rekszy I Mariana 

Strzeleckiego, 
ukazało sle na pólkach księgarskich 

CENA 3 ZŁ. 
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r·~t============================================~========== 

GrOźbasza~~il~!CZ!~~~~~L ~Og6~~~O~~!..I Straszn~ ' ka!~s!~!f~on~!ł~e!!!~ vi ~hina(h 
(PAT). Przywódcy prowincji Kwang- Ceneralowie b.dają powstrzymania I Londyn, 17 stycznia. przez prOdukty chemiczne, znaJduj~-" 

Si generałowie Li-Tsun-Jen i Pai- marszu wojsk rządowych, załatwienia (PAT). Reuter donosI z Kantonu: W w bagażu jedne~ z podr6żnych. SpłOllf 
Czung-łisi wraz z komisarzem do pa- w drodze pokojowej zatargu i powrotu ekspressie, podątającym z I(uloon do ły 3 watlOny trzeciej klasy. 
cyfikacH prowincji Leczuen gen. Lin- Czang-Kai-Szeka do Nankinu dla obj~- Kantonu w pobliżu stacll Szltban pOW- Kanton, 17 stycznia. 
Siang, przesIali do rządu nankińskiego cia kierownictwa polityką Chin. Jak sly stał potar. 40 podr6żnych straciło ży- (PAT). Zwłoki 85 ofiar " katastr~ 
dep.eszę, w której potę~iają .stałą akcję cha~, zbuntowane ~rmie gotowe są na cle lub odniosło clężkl~ obrażenia.. koleJowej na stacji Szlthan zostałY pr' 
wOjsk rządowych przecIw Slan-Fu. Oe- zawieszenie dzlalan wojennych i odło- Sz.an1lh4J, 17 81tvlczll1a. I I lo e d Ka tonu Ogólna liczba 1# 
neratowie ci wskazują, te w razie żenle rozważenia ich żądań aż do sesji (pat) _ Poiar ekspresu na lWi w ez n o n • 
wszczęcia wojny domowej wojska ,KuomintangU, zwolanej na 15 lutego do Kanlon - Koulon został spowodowany bitych przekraczać ma 100. . 

~:a~~d~~e;'~~~~Ii~~a~g;1~~,Cz~~~z~s1: Nankinu. . nowy niemiecki okręt wOjenny 
K ngres rad~kilłów \V Bordeaux . s::~~~:':a~~k~z:a~~:!'i~POd Helgolan~" 

Oświadczeme ambasadora Bonneta (PAT). Oma 14 bm. w Kllonll sp u- Kontrtolpedowce l1lemleckle o ó«' 
. ., .. szczony zostat na wodę wielki kontr- 2" do "Z. 10" nazwane mają być r ce' 

I . , Paryz. 17 styczma. nadzwyczaJ11Y~ ambasadorem F~ancJII torpedowiec niemiecki. Otrzymał on nież według nazwisk wybitnych ofi bl' 
(P ~ T). DZl~ w Borueaux pod prze- w Wasz~ngtome: Mówca podkreślił 7.de I nazwę "Leberecht Maass" celem ucz- rów marynarki. poległych podcza~ 

\~odn l ct\Vem (Jcorges Bonnet rozpoczął cyuowame pokOjowe stanow!sko Fran-\ czenia admirała niemieckiego o tym tew morskich w wojnie światowej. 
SIC lokalny kongres radykałów, na któ- . cjł I wskazał na niebezpieczenstwo, któ- nazwisku który dnia 28 sierpnia 1914 
ry przybyli reprezentanci 6-clu depar- rym grozi wojna dziełu poprawy gOS-' ... ' JIt. ,. • 

tament0w południowo - z.achodnich. p~da~czej w Europ!e. Bonnet p~zemó- K~rdyn~łowle I b's"UPI n e IB""Y 
• PrezydIUm kongresu uchwaliło votum WIenIe swe zakollczyl słowamI: "W U f.I I n uu 
zaufania dla ministrów radykalnych. Po dniu. w którym bęazie wiadomo, że po
obradach odbyt się bankiet, podczas kój w Europie Jest zapewniony, będzie .. 
którego przemówił Bonnet, który, jak my świadkami niespotykanej dotych

.. Oj.:O 5wi.ęfelio 

wiadomo, zostal ostatnio mianowany czas ery pomyślności". 
Paryż, 17 stycznia. 1 Berlinf 17 stvczllj~·t. 

.(PAT). Iiavas donosi z Rzymu: Oj- (Pat) - "NllJtiol\1al Zeitunl!" dooost,~, 
ciec ~więty przyjął dziś zrana kardy- w kościele parafialnym w Essen wal 

d 
. b ó h -I na.tów: Bertrama, arcybi~kupa W roda- Stoiz tpoOdczas. ~azania schar8!~terYz<l 51' n O a s r z [ o r a a m wla Faulhabera McybloSku,pa Mona- w bardzo dra~1IWYch o~{feślen1ach 

~ chium i Schulte;a, arcybiskupa Kolonii tuację katolików w Tneciei RzesZY' 
Echa lfonłereocii prem. SŁojadioowicz8 z dr. Maczeldem I oraz biskupów Muensteru i Berlina. Po i 

. . '. .. audbencii u Ojca ~więtego, członkowie Nowy Jork, 17 stycZn lIdzi 
BIałogród, 17 styC'zma. I cza Się do podkre~lema dO~IOSlośCi ro~- cpiskopatu niemieckiego byli przyjęci (PAT). Władze federalne proVlałoł~ 

(PAT). Wczorajsze spotkanie pomię- poczctych wczoraJ rokowan z OPOZYCJą ' przez kardynata sekretarza stanu Pa- dochodzenie o zniknięciu sztaby ~nllel 
dzy premierem Stoiadinoviczem a przy chorwacką. I celli. . ., wartości 14.000 dolar6w. przywlez1 10' 
w6dcą opozycji chorwackiej dr. Macze- I Kota :v~tyka~skle ~od~!'eś~alą dOtll~- na parowcu "Paris" dnia 14 b. m· tab~ . . K· ·k· i k· J .• słość dZISieJszeJ aUdlCnCJI l upatrtIJą warzystwo żeglugi twierdzi, że sZ 'to' 
~Ien: uw~~ane. jest. za początek d~cyd~- rązowm niem 2~ I W aponh I związek pomiędzy nią a s~tuacją koś- ta zn~jdowala się w. przesyłce POC;r~1 
H\CeJ akcJI mającej na celu rOZWlązame TO};:10, 17 slycznia. cioła w Niemczech. W ZWiązku z tym wej Ille asek11l'owaneJ na adres Fed 
kwestii chorwackiej. Spotkanie to jugo- (Pat) _ A~encja Dome don,osi: odby- I przypominają, że w ostatnim liście pa- Reserve Bank w Nowym Jorku. lat' 
slowiailskie 1<o1a polityczne określają ",:ają~y 1?odr?ż naoko,~o św~a1a krążow- sterskim episkopat nie~lecki protesto- Worek, W którym przesytkę doS . hO 
jako doniosle wydarzenie historyczne j mik nte<mteckt "Emden f ~awtną.ł c1n. 16 b. w~ł przeCIwko oskarzenlo!n, kłóry,:h czono, był podarty i kierowca saf!10c o' 
. . . .. . .. m. z r,ana do Jokohamv. Dn. 18 b.m. od- oblekłem w czasach ostatl1Jch był Iws- du pocztowego odm6wi! przyjęCI:J ~ie 
ZYWlą nadzJeJę, ze premlCr StOJadl110-

t 
będzie się uroczyste powitanie okrętu clół katolicki ze strony narodowych so- Wskutek mgły cały ładunek poczty ,y i 

vicz zdoła przełamać nieprzejednane wojennego niemieckiego i je)!o załogi. cjalistów. był przeniesiony na statek poczto" 
stanowisko dr. Maczeka. Prasa ograni- I był rozpakowany w uokach. 
~--~~:~.oom~~mmm.mm~mBam"ma~mD~~EB~~~~~~~ .. ~~~~~~~am"~I E82E .. ~~~· a=~~~~, 

Dr, med. H. LUBICZ :-=:.::=:.::~:~{ , ~~rol [elina SandleI 
Spec. chor. skórnych. wenerycznych = ze znajomości:) tkactwa. spraw NAUCZVCIELKA • bOI' 

I seksualuych I administracyjnych wyplaty. u- mu%vltl bęuzie udzielać julro i pojutrze I 'I' 
PRZfPROWADZIL SIĘ NA UL. et bezpieczeń splllccznych oraz 110- udziela lekcyj gry płatnych I)orad 1,0smotvcznr~II'IO' 
PIŁ.SUDSKIEQO 69 I datlcowyoh fortepianowej (mo gabinecie p. Dr. med. MarII k 8~ 

(Narutowicza 20) . sonowcj w Łodzi. Piolrkows a teP~ 
(Róg NarutowIcza) telef. 141-32 Dziś pren1laera! . sklew~kie konser· Godz. 10- 2, 4- 7 w. Kartv \l"seri~' 

przyjmuje od 8-10. 12- 2 I od 5--$ watoTJum) oraz wydalII wszystkie drosrerie I p 
~ecz~~~d_z_. _1_l:-vJ..ę~_a _od _~ l.:ej. • - francuskiego po merle w Łodz~ •• II;' - - Najwspanialszy film I Ile ' 

DR MED Może być na wyjazd . Wymaga· produkcji europeisklej kilkuletnim poby- DO WVNAJĘCIA pukÓJ umeh o .(~ł 

E
·' t nla skromne. Oferty sub ,,200" wg. głośnej powieści cle w P a r y i u. z wygodami i telefonem. Plotrk

O\\ ....... 
I • CLAUDE fARRERE'a G. H U.R W I C z. Nr. 51. Lekarz· dcntvsta . . ~o' 
.......... "eo eeCl.C_ •• Q".' SZTVLLEROWA. DO WYNAJĘCIA dla soltdncgo et!'\" 

DR. MED. ł I W I pokóJ z wszelkimi wygodami w pJ 

H R '· Aleja 1~~o6.MaJa 9 tym domu. Al. KościlIszki 57/ 111, , L. 
POWRóCIŁ. 

specJalista chorÓb wcneryczlJych, 
. skórnych I seksualnych 
CEGIELNIANA 16 Teler. 149-07 

przy!'11. od 8-J I i od 4-8 w. 
W niedziele I ~w i l! t~ {JeI 9-1 po pol. 

DR. MED. 

A. Kleszczeiski 
CHIRURG - UROLOG 

przeprqwadzll się na ul. 

Al. Kościuszki 60 
(Ró, Zamonhofa), TEL. 174·99 I 207-10. 

przyJmH!e od 4-7-el. 
Dokt6r 

Henrykowski 
SpecJalIsta chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnycb 
TRAUGUTTA 9, Telefon 262-08 

od S-U-ej I od 4-9-tel wieczór. 
'VI niedziele I śwIata od 9 - 12.30. 
POSZUKUJĘ pomocnicCl buchaltera ze 
znajomością Języków polskltego I nie· 
mieoklego. Oferty pod: "V. 133" do 

• O Z a n e rr 1-4 g. ~ 
Specjalista chor. wencrycznych, skór. .~~~, . .. - . ;,,~ " DO WVNAJĘCIA pokÓj lImehl'(J\dal~ 

• dla pana. Wszystkie wy\:ody , i' 
nych 1 seksualnych MatKI! ska 61, m. 7, tel. 147-97. ~ 

Narutowicza t, Zaptllu1ol1' DUZY POKO.l 11'04ll0WY. ł:llJl.I/ ' e':o, I 
front, n piętro, tel. 128-98. swe blowany, z niekrcpuląeem we). c ellI ,., 

Przyjmule od 9-1 I od 5-9 w. Potętny dramat, i1ustrujacy dziele nIemowlęta utrzymaniem luh bez, z tclerO T
\ '\, Iti-

MŁOD. dobrego fachowca w dziale 
tkactwa damskich wełn. materiałów 
sukniowych poszukuje się dła zach. 
polsko miasta przem. Zglosz. z fot.. 
śwlad. I zapod. wynagrodz. pod "Pilny I 
B." do Adm. n. pisma. 1 
DOI(TÓR stomatolog Unlw. Paryskie
go obIą łby pracę w gabinecie denty) 
stycznym przez klika godzin dziennle. 1 

Oferty sub. "Stomatolog". 18 

POSZUKUJĘ posady bIurowej za 
skromnem wynagroctz~nlem. Pisze na_ 
maszynIe. znam buchalterJę oraz odby 
lam praktykę blurowll. Łask . oferty 
sub: .. Obowiązkowa" do "Republild" 

JĘZYKÓW ANOIELSKIEGO. fRAN· 
CUSKIEGO - gruntownie udzielam. 
gramatyka. literatura, kOllwersac!a,' 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinIe 2-3. 

kobiety, żony admirała marynarki, d o do wynaJGcla. ul. Glówlla 5 m. 

na której mszczą sit lI:rzechy Kropl·1 Minii'" Ę dw pol<ol z 
młodości. Ii U Wygody. Nie wyżej dru<lle~l' I 
W rolach .1.:;~~~li'~!ł'~~i"~1~ I Sródmicśc\e. Oferty do Re:1h J 

"od "f. M." ~ dO 

Ret. Marcel L'Herbler 

Poe. s. 
4. 6, 8, 10 

! ~ ~ 41 o Ó 6 ~ POKÓJ umeblowany z lazlenk:1 p. l· 
~ ~:5 -ei= ~ ~ aięcia dla solidnego pana· fle), ~1 
::l :: cJ~ ni 'O '" 6 (Skwerowa) orawa o 
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"R E P U B L I K I" 

w ł:orlz \ zl. 4,·-. za odnoszenie do domu 
40 str. mlesieczilie: z przesylkn pocztOWQ 
w Pobce z/. 5.-. ..'<epublika" I . .r~x· 
pre~s" w t.lldli 1. ndno::zen lem do domu 

zl. 7.- 111 1 ':) ~leczni~. 

-' 

DGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28U mll~. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalt .r po 70 mln. Strona ogłoszeń zw~'kłych dl.lell ~Ie na 10 szpalt po 2S mm. 

CENY OGŁOSZr.JQ: Zw\'czajne 12 gr za wiersz mm, W tekście - !Y) gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 - 7,/. 2 za wiersz mm. Nekrol_g. - 40 gr. zn wiersz mlł1. Zar(cz.vnowe I zaślubi
nowe w tehścll: z!. 10. Adwoltackie ryczałtem zl. 25. -. Drobne za slowo 15 Kr. najmniej 
zl. 1.5'): poszukiw:lnie ilracv za slowo 10 gr .. najl11n ł ~1 l.ł 1.20. Opisowe w tekście redakcyj· 
nYIl1 7.1. 2 za mil lllletr. Og:oszcnl,1 za;.t::llllcznc 100 proc. drożej. Oll:łoszenla lantazyjne I tabe
la rYCZlIt' 25 prcc. dl'ożel. Za lellllin(Jwv druk oduszeń Adrninistracla nie odpowlada.-

.Słuszlle reklamacje bedlI uwzRledni~II~; 
o Ile wniesione bed:, najpÓtnlei w cln~, 
tygodnia od ukazania Sil' oierwS1e ~ 
ogłoszenia lub niezwłocznIe PO uka7. U1II 

. ~a' 
się drugiego z rzedu ol!ło~zenia t\!1 i. e 
mej treści co pierwsze. - Ornvlki. klv'. 
zasadniczo nie zrn ieniaJa I I eścl 1l1!IOS1.fu l 
nla nie upoważnlaja clo ~adaniA zwrO I 
zapłaty luh powtór2.en !H odoslen~ 

I!'.a wydawcę: Wydawn ... Ropublika". Sp. I 0lf. odp, .wa~\I[ ~1I1.4J.U1. ..,. Rdaktot I)dP. Wacław. SlllóJ~" P.llłi ..&'!pIl~ld'l It ,l.odz}. fj,ętrkowska 49 I 6ł. 
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